
WYDANIE: AB CDEl'O Ceno IO t1ro11zu 

• 
JOHN GARNER 

· sekretarz parlamentu Sta-
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W Ital!I odbyły sle . mlstrzo 
stwa strzeleckie kurkowe, 
w których wziął · udział 
Mussolini. Jako były ber
saljer oddał on wszystkie . wany jest przez demokra· 

.Jów na stanowisko wice- trafne strzały. 

prezydenta Stanów. 

NIEMCY ZSROJ SI 
Budowa nowego pancernika "C".-Zatarg i-ządll ' 
. pruskiego z _Rzeszą jeszcze nie zlikwidowany · 

Berlin, '28 października · Berlin, 28 października tu Stanu . i przywrócenia . gahinetpwi nie wyznaczył audiepcji, - czekając praw 
Niemcy rozpoczęły budowe nowego pruskiemu tych uprawnień, jakie mu dopodobnie najpierw na wizytę kancle-

pancemika „C". Jest to trzeci zkołei przyznał wyrok lipski. rza v. Papena, ktqry demonstracyjnie 
pancernik z ogólnej liczby 8 statków J(ównocześnie !Ja konfere~cji_ praso- viyjech~ł n~. polowa~ie. • 
wojennych, które mają być wybudowa· weJ Braun wygłoslł P.rzemów1eme utrzy Doµ1ero Jutro -.- Jak słychac - rząd 
ne, według planu wojennego Niemiec. mane w . bardzo przyjaznym tonie wo- Rzeszv ma. się zająć wyrokiem lipskim 
Pancernik ten będzie wybudowany za· hec Papena, mimo to jednak kanclerz i wtedy okaże się, czy v. Papen, idąc za 
miast przestarzałego statku Brauri- nie zareagował jeszcze na wyrok Try- radami niemiecko - narodowych nie 
scltweig", który zostanie następ~ie wy- bunału Stanu i nie wpuścił ministrów zignoruje wogóle ro~strzygnięcia trybu 
cofany I zburzony. pruskich do urzędów. nalu stanu, które stwarza groteskowy 

~ -Szybkość pancernika „C", który be· Hindenburg do tej pory p. Brauno.wi dualizm rządó\v pruskich. 

W kołach politycznych krążą pogło· 
ski, iż rząd nie zamierza rozwiązywać 
nowego Reichstagu~ Jeżeli nowy parla· 
ment ustosunkuje się nieprzychylnie do 
rządu. · 
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Projektowana Jest natomiast rekon
strukcja gabinetu Rzeszy, która polegać 
ma na tern, Iż Papen zatrzymałby stano 
wisko kanclerza, natomiast ustąpiłoby 
kilku ministrów. 

di(e arcydziełem nowoczesnej techniki 
blJ,dowy okrętów wojennych, będzie 
nalwłększa ~ osiągalnych przez okręty 
w<>l~nne, zasięg działania obejmować 
l>edzle przestrzeń oceanów całego 
świata. 

Wielka afera na tarza wyścigowym w Warszawie 
Berun, 28 października Dwa konie otrzymat.y · zas.tr.zyki.-Jeden z nJch 

Premjer pruski Braun został wczo-
raj przyjęty na dtuższej rozmowie u se- prz.Y biP-gł pierwszy do mety 
kretarza stanu w kancelarji prezydenta · · • . . • . • . 
Hindenburga . p. Meissnera. Nie ulega . • Warszawa, · 28 · pazd:z:1~.rmka. DOW!~ skoei~ikował się natychmiast z w tej sprawie. Przesłuchano wszystkich 
wątpliwości, że konferencja ta miala na Wielkie ~ente ~śz:6d . graczy kOJ1111J4. teclamcznę, która wszczęła do- chłopców stajennych i ustalt>no, że nie· 
celu uzyskanie audjencji u prezydenta wywołało wczoraJ .WJ~te na J.>Ofu mo.;. chocbeme. . jaki Ukraińczyk, przekupił chłopca sta· 

d~burga. Braun chce domagać się k~owskiem wl~&eJ dopmp ka- Lekarz torowy, dr •. Koek«?w~ po jennego i dostał się do boksu, zajmowa· 
o m~go wykonania wyroku Trybuna· m.. Jeden z dżok~ J. . owtJd, . za. z dula konia, 11stalił,_ i:e poca się on w nego przez „Koncerta". Po dokonaniu 

11ważył, i:e ko6 Jego „IC.oil<:eri" Jest 4.Ziw 1~waltriłly spos6J>. Ponieważ nie ulega. zastrzyku, Ukraińczyk wyszedł i rzek1 
uie zlleurwow_,. Io wętpliwości:, że koń otrzyinał jakiś sil chłópcom: 

Zuch
lllaly nap~.: Jednocześnie pod grzywą, stwierdził ny zastrzyk, wycofano go z biegu. Su.ezę···.G. rajcie dziś na „Koncerta" i „La 
w PU on wielki bą.bel, iakby od *łu~ia. Sos· Niez"fł9cznie wszczęto . d~h~~ie · · , 

„. lf'Q urzędnika pocztowego Jak się okazało, „J,.a Sueza'f również 
1 otrzymała zastrzyk, mimo to jednak nie 

Wiedeń, 28 października. Krwawa traged1·a ma1z· e· fiska została wycofana z biegu. Koń ten przy-
(TeJ. wlasny). był do mety pierwszy, a totalizator wy-

. (t) Wczoraj wieczorem dokonano na - Z 4 I d .a _ płacił 825 zł. za 10-złotową stawkę. 
'dworcu w Gracu zuchwałego napadu na r•Q 9 .rze a O -~ng, O nasi4ePn•e Chłopca Kloszewskiego, który wpu· 
urzędnika pocztowego- Pewien osobnik USiłuJe popelnw~ SamobóJsiwo ścił Ukraińczyka, zawieszono w czynno-

pOdszedl ztyłu do urzędnika pocztowe- 1 Warszawa, 28 października. I Nim zdążyli się rozebrać fredstern. ścziach. 
go 1 uderzyl go flaszką w głowę. Urzed· Wczoraj około godziny 12 w połu- 1 strze1ił do żony w stołowym pokoju. ra-1,...••••••••••••-
nik padł nieprzytomny na ziemię, wów- dnie rozegrała sle krwawa tragedia w niąc ją ciężko w klatkę piersiową, po- B ł H 
czas bandyta wyrw.al mu torbę, w któ- Warszawie w 3~pokofowem mleszkaniu :.czem sam udał · się do gabinetu, gdzie ogus il\V BrSB 
rej znajdował.o się kilkanaście tysięcy przy ul. Śniadeckich 12, zaJmowanem ! strzelił sobie w prawą skroń. 
S'~yJingów. od lipca r.· b. przez małźonków: 30 let- Pogotowie przewiozło oboje w sta· prosi o nad~ór sqdoll'V 

Mimo natychmiastowego pościgu po· niego fiszela fredstema, technika leśne nie bardzo ciężkim do szpitala Dzieciąt- Warszawa, 28 października. 
łicji, . bandyta zdołał Żbiec w ciemno- go i żonę Jego 27 letnią Janinę. . . ka Jezus. Do wydziału handlowego sądu okr. 
ściach nocy. Małżonkowie wrócllł właśnie z mia- ~- Przyczyną strzałów była zazdrość. w Warszawie, wpłynęło w dniu wczoraj 
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, libliędiąilcllizlie•silolibliiąmimioliciiniiiollllipiiioiiiriióitniiiliieiilnl. fredsternowa wróciła onegdaj z Pozna- szym podanie właściciela znanego domu 

nla, gdzie bawiła trzy dni. Tymczasem 1 mód, Bogusława Hersego. Firma ta zna-

He nenie ~amot~o~n l ~oleikl w11kotorową · 
Trzg osobu ranne · 

Łódź, 28 października. samochodu już nie zdołano zatrzymać. 
(ig) W dniu wczorajszym, na szosie Nastąpiło zderzenie. 

podmiejskiej, miał miejsce tragiczny wy· · Skutki katastrofy były fat&ln.e. -
padek. Samochód osobowy, prowadzo- Samochód został całkowide rozbity, zaś 
ny przez inż. Ludwika Kellera, zdążał pasażerowie odnieśli poważne obrażenia 
w kierunku Topoli Królewskiej. W sa· ciała. PrzeWieziono ich innym samocho· 
mochodzie znajdowało się jesz.cze kilka dem do Łodzi. 
osób, między im.nemi pp.: Chruścielski z Jak się okazało, katastrofa· wynikła 
Lodzi i Zacharski z Warszawy. z tego powodu, iż kolejka przechódzi 

Ponieważ na torze kolejki wąskoto- prze.z szosę między chałupami, tak, że 
rowej, idącej z Krośniewic do Ozorko- jadący nie mogą jej dostrze<:. Nadomiar 
wa nie było żadnego znaku ostrzegaw• złego, na tor.ze niema ani sdabanu, ani 
czego, inż. Keller prowadził spokojnie też dróżnika, który ostrzegałby o . nie bez 
d~lej wóz, gdy w tem z za zakrętu, uka- pie<:zeństwie~ - Na fakt ten powinny 
zał s' 1 pociąg, mknący tak szybko, że zwrócić uwagę władze kolejowe. . 

1łlord - - -w1cz1en1u 
. Wiedeń, 28 października. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Sofji. 
ie pewien macedończyk zasądzony na 
dożywotnie więzienie, zastrzelił wczo
raj drugiego więźnia. 

Morderca oświadczył, że mordu d~ 
k<>Dłfł na rozkaz organizacji - bnro -
(zewnę'trzna macedońska organizacja 
rewolucyjna) - morderca należał do 
grupy Protegerowa. 

mąż Jej był przekonany, że wyjazd ten ' lazła się w trudnościach płatniczych i 
był fikcją I nie mogąc opanować nurtu-I prosi o udzielenie nadzoru sądowego. .....:.. 
jącej go - zazdrości - strzelił do żony,J Nadzór ~ostanie prawdopodobnie udzie· 
poczem sam usiłował popełnić samobói· lony na 3 miesiące. 
stwo. 

. . 

lamor~owanie ~WDl' wieinia~ów ~o~ Wieluni~m 
Bestjalski zbrodniarz stanie . przed sądem doraźnym 

Wieluń, 28 października. jając go na miejscu, a następnie zamor-
,w najbliższym czasie stanie przed dowal ojca, Poczem spokojnie udał się 

sądem dora·ź.nym Franciszek Idczak · z do Wielunia, gdzie sprzedał mąkę w 
Raduckiego Folwarku, pow. wieluf1- młynie „Amerykanka". W mynie o· 
skiego, morderca Adama Dłubaka i sy· sobnik zostawił w podwórzu wóz wraz 
na jego Piotra, · mieszkańców Szczerco· z koniem i zbiegł. 
wa, pow. łaskiego. . Gdy w piątek okoliczni gospodarze 

Tło zbrodnLbyło następujące! jak zwykle, jechali na targ do Wielu-
W dn. 29 września r- b. Dłubakowie nia, znaleźli po drodze w pewnej odłe· 

zostali wynaięci z furmanką do odwie- glości od siebie dwa trupy Dłubaków. 
zienia zboża do Wielunia d!a pe~ne~o Powiatowa po!icia zarządziła obła
kupca ze Szczercowa. WyJe~~al~ ~ie-. wę i wp~dła na trop morderc;y, którym 
czarem z ~orną. a gdy prz~Jezd~ah o· o~azał się Franciszek Idczak z Radu~
bok N_owe1 yv~1 w ~tronę W~elun1a, .za- kiego folwarku, pow. wieluńskiego. 
brał się. z pm~1 pewien osobnik, prosząc O.kr1:1tny ~orderca został osadzony 
o pogw1ez1en~e go. W pe.wnym mo· w więzieniu 1 wobec zakończenia śldz 
mencie. o~obn1k, ów zadał P•otr<>wi !lłt!· twa, stanie niebawem przed sądem do
bakowt Silny cliOs pałką w Rłowę, zabt- raźnym. 



Naśladowcy Dorja a Gray' a 
Tajemnicze samobójstwo cztereeh anglików, 

przy któr·ycb znaleziono 
PO€iC~ep•~rfrefu i powieitWllde'o 

· Ubrani a za sk6rJ 
ustatni krzyk modv q, Amervc• 

(m) Ostatni krzyk mody, lansowa.oy 
w Ameryce - to stroje wieczorowe, 
uszyte całkowicie ze skóry. Czy moda 
ta przyjmie się, dziś jeszcze trudno ~· 
dz.ić. Motliwe jednak, że ekscentryczni 
amerykanie zdobędą się na to, by z.Jawie! 
s-ię na balu w skórzanych smokingach i 
frakach. 

(y) J.-ondyński ~wi_at to'Yarzy~ki .znaj• się w swoim mi~szkaniu gazem świet,1- J Stoddarda i Browna. W. żadnym z P,O· W. Islington urządzono nawet w tych ~uJe s1ę po.d w~azen1em n·ecodzi.ennego I nym. W 48 go.dz1n po tern samobóJstw;e 1 wyż~zycn wypadk~w nie poiostaw10. dniach wystawę ubrań i sukien ze skó·· 1 n'!-der. taJemniczego wydarzema. Jak Horner 4dat s:e znów do Paryta. gdzie no hstów przedśmiertnych, z których ry. Oczywi4cie, nie jest to zwykła twar• doniosły dcpeue 4-ch młodych ludzi, zatrzymał się w hotelu. na Montmartre : można byłoby wysnuć jakiekolwiek da skóra, ale specjalnie wygarbowana dobrze znanych w . londyńskich sfetach 1 w · pobliżu hotelu swego przyjaciela, wnioski co do motywów tego zb'oro- cieniutka skóreczka, przypominająca naj kl~bowych, popetn 1 ło w Paryżu samo- którego jednak nie odwiedził. Było o- wego samobójstwa· Przypuszczaią, iż piękniejsze materjały. b61stwo • . Cztery te samobóJ!twa -znaj- 1 czywiste, i ż wyje::hat on celem popeł- tragedia ta miała poctłote sekEualne. Szczególnie damskie suknie ze skór· dują się ze sobą n ' ewątpliwie w· iakimś · nie~ia samobójst~a. ~azajutrz znalezio Zarówno policja paqrska. jak landy~- ki, cies~ą się na wyst~~ie .wiel~iem po· tajemniczym związku, którego dotych„ no Jego zwłoki, rownież zatrute gazem ska prowadzą energiczne dochodzenia wodzeniem, tembardz.ieJ, ze rownocz~ czas nie udało się całkowicie wyśw:e- świetlnym. . I ceiem wyświetle'll;a tta sensacyjnego · śnie przygotowano z tej samei skórki tlić. Niezwykly ten wypadek nie poz. Po tych dwuch trag:cznych wypad-I wypadku, którego ofiiarą padły cztery j pantofelki, co tworzy doprawdy ładną i bawiony pewnego zabarwienia o cha- kach nastąpiło podwóine samobóistwo tyc a Judzk!e. • efektowną całość. . 
rakterze romantycznym, w św:etle do- •••••••••••••••••••••••••1!111••••••••••••••••••tychczas stwierdzonych faktów ,przed-
stawia się następu;ąco. Kobieta, która przepowiadała śmierć 

Niezwykły dar iasnowidzenia słynnej wr.óźbiarki 
· pani Lenormand 

Na piąłem l':eirze wielkie~o hotelu 
na Montmartre znaleziono trupy dwuch 
mętczyzn. Obydwaj byli ubrani w py
iamy, naprzeciw znajdowało się wic1kie 
lustro. Dwa rewolwery, przy pomocy· 
których pozbawili się życia. leżały o-
bok lustra. Nie była to szablonowa tta- (x) W paryski em towarzystwie psy-T nych zdolnościach I czynach tej niezwy - Do Paryża przybyłem 26 grudnia gedia, w jakie obfituie. J)aryska kronika chologicznern rozstrząsany byt przed ktej kobiety, co oczywiście bardzo utru 1879 roku. Liczyłem wówczas 19 lat J lokalna. Na stole numeru hotelowe~ó kilku dniami ciekawy temat dotycz<i.;y dnia historykom odróżnienie prawdy od byłem pełen radości życia. Pewnego raznaleziono słynną powieść Oskara Wił- znanej przepowiadaczki przyszłości, µa- haiki. · zu przechodziłem obok małegl') domku. de „Portret Dorjana Oray'a". Otwarta ni Lenonnand. Pewien c;iekawy fakt Jasnowidzenia na którego drzwiach wisiała tabUczka ona była w naibardziej dramatycznym Pani Lenormand żyta w 19 wle~u i został dokładnie zaobserwowany i zapi- „Pani Lenormand, jasnowidz". tJ1ornenc:e powieści, góf D<>rJan Gray nazywana była · na)genJalnleJszą wróż· sany i dlatego nie podlega on żadnej Więcej z ciekawo~ci, Jak z istotnej przebija sztyletem swó portret. będą- blarką wszystkich czasów. Przepowie- wątpliwości. Do znanego psychjatrv pa- 1 potrzeby, zapukafem do drzwi. Zaprocy ntstycznym odzwi~rciadJeniem fe- dnie jej sprawdzały się najdokładniej, a ryskiego Liebeaulta zgłosił się pewnego! wadzono mnie do ciemnego pokoju i ka· go duchowego oblicza i w ten sposób każdemu sfowtt pani Lenormand wierzo I razu mf ody człowiek z prośbą o pomoc. za no usiąść przy stole. Pani Lenormattd POZbawia się życia. O tcm, iż nie był to no bezapelacyjnie. Niejednokrotnie odda, gdyż nerwy jego znajdują się w stanie usiadła również przy stole, po chwiU ieprzypadek. lecz moment ten znajdował wala ta znara wróżbiarka najrozmaitsz~' optakanvm i sprawiają mu wiele przy- dnak wstała, wyszła z pokoju, aby niesię. w ścisłym związku przyczynowym usługi głownm koronowanym, albo ro- krości. Dokładne zapiski doktora Liebe- zadługo powrócić. Po ponownem weJ· z podwóincm morderstwem. świadczy dzlnom domów panujących, przepowla- aulta brzmi<\ następująco: ściu do pokoju, prosiła , mnJe abym_ lel następne odkrycie, jakiego dokonano w dając lin przyszłość. „8 stycznia 1886 roku o godzinie 4-ej podał dłoń. · , · pokoju obydwuch denatów. Wróżyła ona carowi Aleksandrowi I, po południu zgłosił sie do mnie pewien Z dłoni wyczytała pani Lenormand. Na stole znajdowały s;ę fotografgie oby fry~erykowi Wilł1~lmowi I_ll i Napoleo- młody człowiek narz~kaja,c na ~kołata- te ojciec mól. który . cieszył się dotyeh• dwu mężczyzn, którzy. razem zrez;vgno n~w.1 B~n~~arte. Nte było za~nego pra- n.e ner.~. Po dłuższeJ. konsult~cj1 "!".cza czas doskonałem zdrowiem, umrze od waJi z życ:a. fotografie te były silnie u- wie wazm_eJsze~o .wypadku h1st?ryczne · s1e ktoreJ st~rałem się dowiedz1ec co dziś za rok. Ja sam niezadługo wstąpie szkodzone no~yczkami, były one pocię. ~ go, ~tór~goby pam Le~~rtnand me p_rze-1 ta~ deprymuJąco wpłynęło. na stan n~r- do wojska. ale służyć będę bardzo krótte .na kawałkt, tak iż odniosło się wra- 1 p9~1edz1~ła. Wokoło JeJ osoby krązył~ w~w tego .młodego człowieka: opowie- ko. Ożenię się, będę m.iał dwoje dzieci I żenie. te kandydaci śmierci . ptal!neli naJror,ma1tsze legendy o nadzwyczaJ dział on mi następującą historJę. umrę w 26·roku życia. naśladować bohatera powieści WiJ. Oczywiście, wszystkie te przepowie de' dnie przyjąłem bardzo sceptycznie. nic 

io. '·· ·pr· •eil~taw1•en1•a bez an·· t•aktlf.w sobie z nich nie roOiąc. Dokładnie 26 ctli Samob6icami tymi byli 467letni Ran- &. U~ I "' U dnia 1880 roku zmarł mói olciec. Wsie-dotf Stoddard oraz 31-lefnt . tterbe.rt · · I ka . dem miesięcy pótnleJ wstąpiłem do woj„ Brown. \V hotelu uważano obydwu pa- ·" Hasłem współ"czesnel!o · ska, gdzie rzeczywikie niedługo stuży-nów za zamożnych rentJer6w. gdyż nie jesf „t:zos fo pleniqd&" fem. Ożeniłem się i urodziło mi się dwo uprawiali oni iadne~o zawodu. Poza- A 1'e dzieci. Wszystkie te fakty przypomi· t 'kt · r·t d · J'ć 1· (m} ·Czlowi'ek wspo·łczesny stał~.; ... w Obecnie, teatry reWJ'i w nfłt1·i, ska· em ni nie patra i u zie 1 b iższYch -"'' ł lk • 11ały mi stale przepowiedni" pani Lenor· d h · h · · dosłownem znaczeniu terło wyr.azu, nie- sowały zupe nie wsze ie przerwy po " anyc o 1C zyctu prywatnem. 6 b · d 11and. Teraz zbliża si~ 26 rocznica .mo· wolnikiem czasu. · Wszystko o liczone między je nym numerem programu, • .., Jak ustalono. Brown · był svnem za- jest co d.o minuty i sekundy. Człowiek dru~im, Skasowały je pod hasłem „cza.a, ich urodzin i tyJę w ciągłym strachu, że możnego kupca londyńskiego. Przez wiecznie się śpieszy, jakiekolwiek przer to pieniądz„. Trudno wymagać 0 współ· spełni się również i ta przepowiednia ia•' wiele lat przebywał celem studiów we wy nużą go i denerwują. czesnego widza, . by siedział w teatrze 2 snowidza. 4 JuteiO kończę lat 26, pani Francji, poznat tam Stoddarda. z któ· Pamiętamy wszyscy, że dawniej godziny, skoro może to wszystko zoba· Lenormand nie wyndenlła wprawdzie rym nastqpn:e wspólnie odbywał po- w~ystkie pr()framy kinowe były podzie czyć, z takim samym efektem, w ciągu dokładne) daty zgonu, czuję Jednak, te dróie. Z Paryża pod ·ąt on w je~o towa- łon~ na ·akty, po każdym akcie zaś na~ ie.dnej godziny. dzle1i 4 lutego będzie ostatnim dniem me rzystwie szere~ podróży do Afrvki. - stępowała. przerwa. Później przerwy te Skasowano więc zapowiedzi, t. zw. go życia. Brown był zaprzyjaźniony z dwoma skasowano, albowiem niecierpliwiły one konferensjerkę, skasowano wszelkie an· - Oczywiście starafem się pocicmłodymi lodyńczykami, Flemingiem i widzów. W teatrze antrakty jeszcze po· trakty i półfinały. Jeden numer idzie po szyć mego pacjenta i zaaplikowałem mu Hornerem. Na Jiiczne ich J'.sty, skiero- zosfąły, . ale nie ulega wątpliW<>ści, te drugin1, dzięki czemu czas przedstawie· środki uspokajaja.ce. Lekarstwa Jednak wane do Francji, nie otrzymywali ża- jeszcze za kilka lat, gdy obrotowe sce· nia zoetał skrócony do połowy. Jak do· zawodziły, a pacjent mój znajdowar się dttej ·odpowiedzi. Wobec tego udali się ny zostaną udoskonalone i tam jut nie tąd, inowacja ta cieszy się wielkiem po· w opfakanym stanie. Wpadłem WÓW'" do Paryża, aby na miejscu zas:ę~nąć będziemy mieli antraktów. wodze.n.iem. czas na nowy pomysł. Poradziłem mu. wiadpmo~oi o swym przyiacielu. Po 2 aby udał słę do Innego wróżbiarza i ka• 
dniach pobytu w stol•icy nadsekwań- Wł Ś • • I k I • f Ot zał sobie przepowiedzieć datę swołeł skieJ powrócili do Londynu. a c1c1e opa Dl z a śmierci. I3yć może. że pani Lenormand· 

myllfa się wfaśnie co do tego ostatnie-• W klubfe .o~ow!adali pni na podsta- sunorł "' :lidnev -Dd odftruc:io do śmierci go faktu. Powiedziałem mu Jeszcze. że wie spostrzezen, poczvn!onych w Pa- ' . • znam pewnego somnabullka człowieka ryżu. it Brown popadł całk?wicie ł)Od Z Si~ney donoszą: . . . I w roku 1892. ~ord od dłużsie~o jut. cza· starsze2'0, który dzięki swym wtaś(;i-wpływ $tod~ar~ 1 z~pąmniał. swych W Stdney.. _zma~ł nte1aki ~ill.iarn I su. siukał mie1sc w ~z:eka?h, i ktorycb waściom wyleczył siebie 1 córkę SW<\ z stary~h przy1ac16f. Dz:es · ęć dnJ po po- .Ford - człowiek, ktory o~kry~ na1wtęk· I m:ogłby P~ wypłukazuu p1asku, zdo_być dlugoletniej choroby I, że posiada on nie wroc1e obvdwu z Paryża Fleming otruł szą kopillnią złota na ziem.i. DzLało się to i kdka unc11 tego dr~goce_nnego .ma!er1ału zwykłe zdolności. ~~~-~~~~~~~~--~~~~~~~~-~~~~-~ Po~o~e~~~ł~ęzmnym~~m~po Pa~ent 1n~ z~odzlł ~e na ebpery-

5 ·1• , d b. . I b h szuk.1wac~em z!ota - ~rturem BaUey. ment. Somnambulik, który miał przcpo-ml Juno\V Z O Y . na gru BSil" Oba1 męzczyinl przybyli pewne~o dnia wiedzieć zgon- memu pacjentowi był je , U d?. Cool,ardie, ~diie priy tró4etku ;oz· dnak dokładnie przezemnie o ~szyst-I ś i i I fll d ft . . fi. Jl 'H ft b1h n.an11ot. W czasie roipalan1a ognlłka kiem poinformowany Wśród wielce ta fi' a c c e s.a a u ro111ł~.: ie~o .., . e01·„or u Fłord noatb~ął się k~ piasku n.a kal~ał~k Jemniczych okolicznoŚci, zaklęć i po dfu: (m) W tych dniach zmarł w New kazdego tęgiego męzczyzny. z ota. a1 poszu 1wacze wszczę 1 nie· gim namvśle oznajmił te pacJent ntól Yorku właściciel wielkiego ia.kładu kra· r I w- końcu zdobył on sobie stałą kli- zwłocmie .dalsze pOSZU;kiwania i po pa· umrze dokładnie w 41 ~oku życia. Po tej wieckiego,. Klein. Nie by!oby w ~~m nie 1 · ientelę - 600 najgrubszych. ludzi w ru tygo~111ach, zdoł~l.1 ~dobyć okoł.o przepowiedni stan nerwów mego pacJen nad:z;wycza1nego, gdyby rue fakt, 1z Klein New Yorku, którzy stale się u niego 200 uncu dC?ta· Wrócą1 wowczas .do na1· ta pcmrawił się nieco i nabrat on otuchy. pozostawił po sobie majątek w wysoko„ ! ubierali. Sława jego rozniosła się po ca· I bUisze~o mlasta,. gd.z.ie S?fzedah iloto, Gdy szczęśliwie minął krytycznv dlień ści 5 111iljonów dolarów, który, jak twier 

1 

łej Ameryce i otrzymywał on zamówie· zakupili n~rzędz1a i wróctll na dalsze 4 lutego, pacjent mói był z;upełnle uidro dził, zarobił wyłącznie na grubasach. nia ze wszystkich miast Stanów Zjed.no... posiuklwfln1a. I włonym t>iłowleklem. W Ameryce, jak wiadomo, wszystko nych. A pon.iew!lż amerykanie sprawia· ' Pewnego dnia natrafili oni w górach Od tu.f{o czaliu nie słyszałem 0 nim jest możliwe, a dobry pomysł siacowany 1 ją sobie ubrania· ... minimum 2-3 razy do na sxczeroiło~ żyłę, lak, ie po dwuch , wlęcef, ut dtl dnia JO sierpnia 1886 roku iest na wagę złota. I oto przed 50 laty, I.roku, łatwo obliczyć, lak świetnie pro· dniach mieli iuż 500 unji złota. Ford wró, Dnia te..,o wpadło mi w oczy zawi idoKlein iałoiył mały zakład krawiecki, · sperowało jego prz:edsiębiorstwo. c:ił ponownie do miasta i wyjechał do I mienie n jego śmierci. Biedak przeżył który zaczął reklamować jako specjał· Najbardziej grubym klijeutem jogo był Coolgardie i olbnymim taborem ludzi i dokładnie %6 lat. • nie pneznaczony dla grubasów. Twier· niejaki Piotr Johson z Flaminga. Nosił koni. W ten sposób ułożona została j · I tym razem sprawdziła się ponura d~ił on, że ludz!e tędzy nie mo~~ sobie I on koł_nierzyki nr. 50, ~~wód jego piersi pi~~wsza osa~a kop.alni, a sława tego prz;epowiedni't pani Lenormand. „Przykupować ubran gotowych w ~agaiy- . wynosił ~tr .. t.50, a talu. mtr. 1.7~. m1e1sc~ .rozniosła s1ę lotem błyskawicy czyną zgonu według opinjl lekarzy hynach, g~yż w żadny~ magaiym~ me I Przeds1ę~t?r~two Klem~ rozwi1ało się po św1ec!e. Dotychcz~s wyprodukowałl~ ta z~daw~tiona choroba żóklowych ka· otrzyma1ą te10. co by 1ch zadowohło. - coraz bard~1e? 1 po upływie 50 lat, Jtdy j z kopalni w Coolgardie złota wartolct mlcm, ht"H\ spowodowała jakis ,v,•-On zaś pode1muje się" w ciąirą ~4 godzin 1 zmarł, pozostawił on swym spadkobier- hHs1ko pół miliarda złotych. (sb} ł wnętrzny \\'}lew do Jamy brzusznej t uszyć ubranie, doskonale skrojone, clla com prieszło 5 . milionów dolarów. · · smiertclne zapalenie otrzewnej • . 
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Piękn4 i świeŹlj cerę oraz białe, 
delikatne r•c• uzyska siQ;przez stałe uiywanie 

KREMU NIVEA 
Ciało po~ryłe od1ieq staje sit z cz„en1 CoNt.c więeeJ wrażliwe i dlatego wyJTaga skóra laka łam 
dokładniejsze; plel~n.ej l Kreme111 Niv••· Telde twarz I „~ uzyskuj• łwiety i wypielęgnowany 
wygltd, je&li sit je regu'amie eod1l•" "'4lu••• I pnecl kaidem wyjściem na powbłrze ralrze 
Kremem Nivea i lekko wymasuj„ Krem Nivu • zewarłołd Eu c • r y I u, odływia I wzm~cnia 
sic6rę, uzupełnia jej ubyły tłuucz i pol:iudse tlranlri slc6rne ·do intensywniejszej działalnołc :, to'·, 

ł• cera w lll'ótklm czasie lfaje •it aysft, delilcatnt I młodzia1'czo świ•ł1. 

Krem NitlH po U o.40 do .2.60 

PEISECO, Polakle Wytworu 8elersdorfa, Sp. Akc., Poznań 10 

. ' ' . . . . .• ·' „. . . ' 

Str. 3 

28 ~tdt1~ika .rodzeni (pod znakiem Nie
dtwiadka) - posiadają charakter niezależny i 
ambitny, wlare siLna do siebie, enera:iczni i ry
zykowni, przeważa ·u nich rozsądek nad uczu
ciem, a w niektóry.eh razach przejawia sle po. 
rywczość i despotyzm. Dzięki swojej energii 
"!'rogów zwyciężą. lecz powinni wystrzegać się 
silnych J>Odl'..ażnień nerwowych, gdyt w uniesie
niu są skłonni do czynów niebezpiecznych I 
gwałtownych. Bodą mieć wiele przykrości z oso 
baml płci odmiennej, powinni ostrożność zacho· 
wać w zawieraniu poufnych romansów, gdyż 
mogą się narazić na przykre następstwa I pro
cesy. ' Po opanowaniu swoich złych .skłonności 
zajmą sie pracą przedsiębiorczo • handlową, be· 
dzle im sie powodzić znakomicie, dorobią się 
większego majątku i na takowym w starszych 
swoich latach będą gospodarować. Małteństwo 
ich 1>!erw.sze nie będzie szczęśliwe, rozwiodą 
się lub eyć będą w separacji z powodu intryg,, 

Największy WJ>ływ ną nieb ma Mars, szczęśll 
wy miesią'c. maj, daty dnia 8, 15, zz. 29, liczby 
loteryjne 4 7 5 o 7. · 

Awanturnicy pobill gdańszczanina, 
Pr;11wa!nle : chorują, z powodu złego prowa· 

dzeilia się lub nadmiernego picia płynów, unikać 
Powinni pożywienia zanadto korzennego. Jeżeli 
ich rok urodzenia podlegał wpływom Słońca, to 
z niebez11ieczeń5tw ja.kle będą przechodzić uwol 
n1a Się w 1937 I 1944 roku i przesilą 1>0wd!te 
choroby lub operacje. 

który przybył własnym '.samochodem do Łodzi 
celem · załatwienia spraw handlowych · 

ł.cSdź, 29 patcbiernika. Wczoraj rano przyjechał do Lodzi, w na to zareago~ał, a wówczą z uticr 
(ig) D~isiejs~j nocy, ulica Cegielnia· cią.gu dnia załatwił swe inter~y i wie„ Kiłiiiskiego wybiegło jeszc~e kliku męz-

na przy zbiegu ul. Kilińskiego, była te· czo-rem zjadł kolację w restauracji hote· czyzn, przyjaciół Platwiny, którzy 
Sprawcy· zerwania renem poważnej awantury, wynikłej z lu Klukas. Około godziny ~ej w nocy, wspólne rzmiti się na Steinera. 

nieustalonych dotąd przyczyn. Prz.ed ho- wyszedł, zamierzając udać si~ w droge , · . l 
przed S ta Wie Di a telem Kluk asa, stało auto osobowe, bę· powrotną. - Zaznaczyć "'należy, że p: Krzy~,1 zaal.armow.aty ~unkcionar u

dące własnośdą obywatela gdańskiego, S~ei.ner jeździ bez szofera, tak, że samo-I sza: pol1c11 •• ~a .Jego wiqok J~dna~ napa· 
filmu polskiego przea sądem Wilhelma Steinera, właścidela majątku cliód pozost!'ł na ulicy bez opiekł. stn.cy rzuct11 stę . do ucieczki •. ZaLrzyi-ąa 

w Kownie · i młyna w Zakrzynłe, pod Gdańskiem.. w chwil·1, gdy p. Steiner wsiadał do no .tylk~ Platwi.nę, który Jednak nie 
. Kowno. 25 paźd'ziemfilca. P. Steiner, często przyjei~ własnym samo~hOdu, zbliżył się nagle Jakiś męt· chc1at się wytłum~czyć, dlaczego zaata 

(TelePai wŁasny). samochodem do Lodzi, ponieważ prowa· I czyzna, jak się póinieł okazało Jan Pia- kowal gdańszczanina· 
. {t) W dniiu wczorajszym mi:alł się 00• dzi tu rozlc~łe interesy, ma swych twiną, zamieszkały przy uJ. BazameJ Do pobitego p. Steinera wezwano 

b}'t proces przeciwko piięciu oso~nLkom, ~rzetls~awici~li .i oJ ~~u do cz~u r~· t' IO i z rozmachem ud~rzył l~ką w szy• POĘot,ow:.e ratunkowe, którego lekarz 
którzy w:vwotywali awanturę w kinie lfoza się z n1m1 osobiśae, odw1edza)ęc bę samochodu, rozb11a3ąc H\ doszczęt- udz1chl pierwszej pomocy, 
„Saitum" podczas wyświetlania po·lsk1e- również klijentów. nie. Oczywiście p. Steiner natychmiast 
g0 Ulmu. Os.obnicy ci us-zkodiz.tli f.nsta~ , 

~;~:r~~C™-=:c.::~1Wódka zwl~ksza szanse Roosevelta 
resowainiie, sąd jedttta:k odroczYI raz.pa-, · 
wę. oe1em wezwanfa nowych §wra.dk6w. 16o-'i· •fD I Jl rv .._a li · ~ ż tej taiktY'kf sądu jest wMocz.ne. że dą- a .„ ~ ca a Die " . ( le Pl~ 
ży on do prrewloekama prooesu., aby f N y " 28 źd · ·k ó z· d h r ł k" d h'b ' · · · · I b stracf.J on na swej a:kta·lności i aby oskar. . . ~w- Qr~ pa z1erm a. Jn· w 1e. noczonrc:: . wywo a wręcz 1e y pr~ 1 1c~a zostanie zniesiona . e 
żem mogli wyjść obronną ręką I N~espodz1ewany wzrost szans Roo- nieoczekiwane z1aw1sko. Cała Amery- dzie mozna pić bezkarnie zabromone 

· I sevelta na stanowisko prezydenta 8ta- ka z niecierpliwością oczekuje chwill, dotychczas trunki. 
l S I k • 1 i . ~ Zapowiedź zniesienia prohibicji w y-

Z U erzy arc1an T . . bó. w ' . wołała wielkie niezadowolenie wśród 
osadzeni ~ więzieniu a1emrtlGZB Zil ISIWO W arSZBWIB ~1i::i::c~!'~:i :~~~:st p';!~:oror:,f; 

Grudziądz, 27 pa:tdziernlka. ' i d Ib · i · k ·1 ód I 
. i..nemit!!l "'rzy~od"' miała n, Stanisła- :J1lord ra6unft1JDJU C•U porłi,;fiunftl oso6łsfeł 5 ę o o rzym e~ amp~n1 w c.tane • 

'"' " ł' l!io " ł' ~ Do Londynu 1 Paryza przyjechało 
wa Sarnowska z Grudziądza, która ia- Warszawa, ś8 października gospodyni, u której mieszkał zamordo- w ciągu ostatniego tygodnia kilkudzie-
dąc koleją zagrała z dwoma nieznan'Yt:ll Urząd śledczy prowa-dzi szczegóło- wany, miał on kilkaset złotych 'Ol wo- sięciu butlegerów, którzy rozpoczęh 
osobnikami w „tt"ly karty". we dochodzenie w sprawie wykrytego reczku, który nosił na piersiach. Wo- pertraktacje z fabrykami likierów o do-
. Nleznajoml wygrawszy 50 złotych u· onegdaj na Saskiej Kępie morderstwa. reczka tego nie znaleziono przy trupie. starczenie w ielkich ilości wyborowy~h 

lottJill się, a p. Stanlsfa\Va dojechawszy Podłoże tej zbrodni przedstawia się Istnieje jeszcze i inna wersja, bar- wódek. Właściciele winnic w połu-
do Grudziądza zawiadomiła o swej przy- tajemniczo. Zabity trzema kulami rewo! dziej sensacyjna, która opiera sie na po- dniowej Francji otrzymali zamówienia 
goodzle r>oflcję. werowemi Metody Sawicz, pochodzi z ważnych poszlakach, ujawnionych w na przeszło ćwierć miliona złotych, któ 

Miała Jednak szczęś-cle w nleszclę- powiatu kowelskiego. Do Warszawy I czasie dochodzenia. Według nich Sa- re będą zrealizowane natychmiast po 
śclu, albowiem następnego dnia, będąc przyjeżdżał jako handlarz kożuchów i wicz został zamordowany z pobudek. wyborze Roosevelta na prezydenta. 
w Grudziądzu na targu zauważyła obu kwaterował zazwyczaj w mieszkaniu które nie mają nic wspólnego z rabun- Jednocześnie w porcie meksykai\
karcfarzy. t spowodowała ich areszt.o- przy ulicy Tarnka 16. Onegdaj wieczo- kiem. Zamordowany padł ofiarą pora- skim Vera Cruz znajduje się cata flo
wainle. Byli to znant z szulerskich wy. rem Sawicz został wywalany przez ko chunków, których istota narazie nie mo tylla złożona ze statków angielskich. 
stepów Antoni Berliński i Jan Kowalew· goś nieznajómego. że być ujawniona. włoskich i hiszpańskich. Ta niezwykła 
ski. Berliński oddawszy swej ofleue na Dotychczas w tej sprawie istnieją Dotychczas zatrzymano kilka osób „wielka armada" czeka tylko na odpo-
p0llcji „wygrane" 50 złotych. okupił w dwie wersje. Jedna opiera się na hypo- postlakowanych o udział w zabójstwie. wiedni sygnał, by zalać całe Stany 
ten sposób chwilowo swą wolność. tezie mordu rabunkowego. Według słów Dalsze dochodzenie w toku. Ziednoczone trunkami alkoholowemi. 

11m1111111111111111111111111111111111111111Hm11111111111111111111111~1111u111111«1111 N a pad ba ndyckl pod Ka nszem Rzym. 
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pażdzi•~:: 
DzlS ostatni kupon . Sprawcy zostali osadzeni w więzieniu w drugiej połowie listopada b.r. przy· 

d d C k bywa. do Rzymu mistrz Ignacy Paderew-a r mowy o yr o Kalisz, 28 patd·~ernika. udało się zabrać wszystkie world, maj· ski, celem dania kilktł· kon-certów na 
. Sl&niewskicb. ~y.d.ział śledczy Kalillza zos~ł powia· d~jące się na. wozie, poczem zbiegli w rzecz dziennikarzy. _ Wiadomość ta 

dom1ony .o ~uc~wałym. n.apadzie rabun· kierunk~ Kal~sza. wywołała w kołach dziennikarz wło· 
Dtiś umieszczamy ostatni darmowy 

kupon do Cyrku Staniewskich. 
kowy~, 1ak1 m111;ł m1e1sce w drodze z Powiadom10;11e o. napadz.i~ władze 1 skich olbrzymi entuzjazm. Y 
Jarocina do Kalisza. •Iedcze urządziły n1ezwłocznre obławę 

Przypominamy jeszcze raz, it pro· 
gram utrzvmany na poziomie europej
skim, budzi szczery zachwyt publiczno
ści wypełniającej codzień Cyrk po 
brtegi. 

Około godziny 8 wiecz. dwaj zamas- w Kaliszu i ujęły obu napastników. ktC) (i)(i]fi]liJ[!]liJ[!]jj](i]li]~fil!!lfl 
kowani osobnicy, uzbrofeni w rewolwe• rymi oJcazali się: Henryk Galuba ł Józef · -

Bazplatny kupon 

ry, napadli na przejeżdżającego drogą Czajczyński, mieszkańcy Kalisza. 
Stanisława Frankiewicza, który zdątał Aresztowani wskazali młefsce, w 
na targ do Kalisza z towarem, załado- którem ukryli skradzione worki, które 
wanym na wo.zie w workach. I zostały zabrane i zwrócone wła•cicielo

Pod groźbą rewolwerów osobnikom wi. 

13 s•pteeó"' prsed sqdem 
Skazano ich na kary ciężkiego więzienia do Cyrku 

dla Czytelników „Republiki~ Lublin, 28 patdziernika. hidski i Benasowski· 
1 "Expressu". Sąd Okręgowy w Łu~ku. na sesji Prz~wl? są~owy ciu~ą,~ sie ,Prz.ez 

wyjazdowej w Kowlu, rozpatrywał cały dz:eti 1 dopiero o godzinie 8·e1 Wte• 
Oddawca niniejszego kuponu w kasie spraw<• t.3 sz1>iegów, mieszkańców M<>i czorem ogłoszony został wyrok, me.cą . Cyrku Staniewskich przy zakupie .,. 

jednego biletu otrzyma nicy oraz okolicznych -..viosek. oskaiio- którego 3-ch oskarżonych zostało unie• 
drugi an:iloglczny bilet bezpłatnie. nych o uprawia~ie szpiegostwa na V:in~ionych, zaś .P?Z~stali 19 s~a~ani zo 

Kupon . ważny na Pi;\tek, dnia 28-go ~ rze cz pai1stwa ośc ; ennego. s~ah na kary c1ęzk1ego w1ęz1en1a, PO• 
października na przedstawienie wie- Pro.:es odbywał się przy drzwiach śród których - Aleks~n~er Ustipli.uk 

1 :xX>:JCx:IOCIOCIOCCczcooroDwDleOI. CJOIXX:XXXXIOC~ zumkni E;:t J. .:il Ze strony oskarżonych na 12 lat oraz 2 modocian1 oskarten1-
. ~ ł występują adwokaci: Jarosz, Grek Pod po 10 lat. 

Do nabycia we wszystkich ksieitarnfach. 
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Str. 4 

AktualJa 
M6J przyJaciel Lolek lest 01Uomnle dowcipny 

W czoraJ wieczorem wszedłem z nim do kawiar
ni. Byto straune przepełttlenle. Wszystkie· sto• 
liki zaJete. Nie było gdzie usiąść. ' 

Więc staJemy sobie na proau, oalądamy za· 
cliarut sate I· Ja po.władam w pewtiel chwlll: 

- Wiesz, Lolek, nie moae zrozuml~ !kad .tu 
się wzięło nagle tyle łudzi?.:.. 

A ~n spoJrzal na DJnle I Odparł: 
- WarJatl- Oazet nie czytasz?.„ Przecież 

ainnestJa była~ 
•• * 

„ Nie łubie z zasady załatwiać spraw urzęclo· 
· · ·wyc)l. Woię Jut wlzyte komornika. 

Ale D'Juslalem coś ·załatwić w pewnym urze· 
' d1Jler · Uzbrolws~y · sle w clerp)iwoś", wchodzę 
'i -·i pytam· wotpego: 

· - Gdzie tu sfe oddale podania?-
:·., ~· Pók61 25- - brzmiafa odpowledt. 

V{ cłl04Zę do p!)koJu 25. Pytam: · 
" ' · · _ · _ 1 Pruprasiam, czy tu sle oddale podania?„ 
·'·. :: . . Urięantk zmletzYI · nniie wzrokiem I Odparł: 
'.': · · · .r ~ ówszę'ni, J# się oddale podania, ale n~h 
~~." _·, P;an · -Zap~~~fta''_na PJ'.ZY~xłoś~, te pok6J 25 nie 
. -'~ ,:·.il~~~fe 15~1Jłt t~?; -_co nalę_ży do pokoJu l7·go, 
· '(, 1'1y$Zf~ n9111e rozporządzeplę, te co naletało 

do Pokofo a9~ło, mtlst l>J''d · o5te111pJowane w po· 
koJu. 41-Jlm. przeJść przez· ćtitennfk w J>OkoJu is. 

:. "nśstępńte wykonule się kopJę wy,le$ionego Poda 

28.X 1932 Nr ... 01 

Zbankrutowane. miasta •.• I 
· Rząd ·· stara się · Im pomóc w miarę . 

sił I możności I 
~(m~ 
~ litn~tef ott~>-· 

Sytuacja finansowa naszydh miast Znaną, j~st neczą,, że kupcy i dostawcy -
jest ogólnie znana. Miasta polskie pro· un.iltają, stosunków handlowych z sejmi· · U ł G b 
wadzą, nędzny żywot kami i magistratami, albowiem są, one. re a ar o 

. . . , ban}uut6w. gors~ym.i płatnikami, niż osoby prywatne . , . . k . 
Kasy miejskie świecą, pustkami, niema Jakie znaleźć wyjście z tej sytuacji? , lubi samotnosć 1 mtvmne teatrzy 1 

pieniędzy na zaspoko.jenie najkoniecz· Miasta już znalazły sposób: 1 (lu) Wywiady z Gretą Garbo stafy 
niejszych potrzeb, ·a czasem '· · IP)lty podatek, · się obecnie bardzo modne. Jeden z ko-

na wypłatę pensji. u~~~·. który trm razem ma nosić mian? 11J?!'· responąentów pisma wied ~ń~k eg9 od-
. Ten st!l~ rzeczy c1ą,g!1i~ się J~z. od wszechnego podatku ob~atelsk1ego ... ~~1edz1ł Gretę Garbo w JeJ pos: adło

kilku ~at 1 .1est. t,newąt~llw1e ~~k1em O podatku tym pisali~my 1uż swego c~a· sci pod Sztokh~lm~~· . 
błędne] polityki kierowmkó~w qiektorych. su, nazywając go · „ofiarą dla pozbawio- - Przez dz:esięc lat przebywałam 
ma~istratów, któr~y lekkomyś~.i~-. sza:!o· nych zauf~ni;a magistratów". . na jedne~ i.n1ejscu ~dala _od· mei oiczy-
wali groszem P!-lblicznym, ,na~.azai~c_ mi~· _ Oczyw1ście, że nonsensem iest w zny - osw apczyła mu Ureta Qa~bo.-
sto na ~płacame drogi~h i - - • obecnej chwili obciążanie ludności nowe Czy należy się wobec tego dz1~1ć, że 

mepotrzebnych mwestyc:YJ~- ., nµ podatkami komunalnemi. ogarnęła mnie tęsknota do rodzinne~o 
. Obe.cnie miast~ t~k są zadłutope, . ~ · Rząd mą.lazł racjonalniejsze wyjście kraiu?... · 

me mogą oczywiście wybrnąć ~. tego z tej sytuacH. Ostatnie zarządzenia o ob- Jakkolwiek wiem, że wśród olbrzymich 
bagna długów. . • • • niżeniu lco~ztów administracyjnych w rzesz widzów knowych pos:adam wie

.· Dość chyba ~~·po?1111ec, ze:_ na katde~ gr.anfoacih · .oc;ł 20 do 25 proc. i o~ranicze- lu przyjaciół i bardzo wiele przyjadó-
go obywatela mteiskiego przypada niq eg~eką.cyj przeciw związ~om komu- tek, m:mo to czulam się samotna w sto-

. • 110· złotyc~ <ąU.g'Q. . - nalnym, mają właśnie na celu częściowe licy ftlmowej i uczyniłam wreszc '.e to, 
Jeśh kpmu§ vryda1e .sJę ta .stJ~: ,rna~ przyn~jmniej co mi dyktowało serce, a mianowicie-

\ą, w takim razie ~oz~my. ~u. pod~ć - -. usuni~ie zła. wróciłam na łono 'oiczyzny. W czasie 
J?baln~ .sumę zadłuzen1' nue1sk1ego, a W najbliższym czasie spodziewać się swego pobytu w ttollywood·-marzyłam 
mianowicie - ok_?!o _ qale.~y c:lalszych ~r~ądzeń w dziedzinie 0 tern, aby móc nagrywać film w ro-

N. pdó~tora m~1arda liłoty~h! . ~ł '. ·. uzdrew. ieni.a · finansowego miasi, stoją- dz:nnej Szwecji, obecnie marzenia mo-
JC ziwnego, ze przy t_alpem ą.'-4 µ.- cyc'h u progu. ruiny materjalnej. · , · • if · i 

żeniu, ludzie mają mniej zaufania de za- ' · _str._ f Je zisc. Y s ę. . . . • 
rząqów miast niż do osób prywatnych. . MOJe prywatn~. zyc1e n1~1ednokrot-

' • me nastręczato rbznym ludziom tema~ 

nolloł 'f"a····'. ·'·_„r· ':·.-dwot - lf~g61~~~~t~t~ełt~ii:w~dwż.~1~~:eb~~: 
PROGRAM LóDZKllJ ROZGŁOŚ~ ·· · l!U0..:._19.45: Fęli _eton p. t. „Nad niedaleklem q:terech osób: a i:iianowici~ -: • 

- --: · (6" . . . . ~""! ... 'Jj! I. •• { dzo sktomn:e. Stuiba -triola składa się z 

.POLSKIEGO RAD.fi\". .cieplem morzem" - wyg!. Melchior Wańko- kucharza. słuząceJ, szofera 1 Ogrodnika. 
„, JJ:)a )V ,P_oko•u .~fi~YIJ1• wszystko _to sprawdia urzę PIĄTEK. dnia 28 patdzlernlka 1932 r. . . wie~. Oczywiście, że na początku mei kar-

dnllc z po"oJ~ ~-gó, potet!J wszystkie akta Idą t 1.40-:- ~ 1.50: Codzienny Prze11:lad Prasy Pol- tM~-20.00; Praso'W'.Y Dziennik Radiowy. jery filniowej żyfam jeszcze skromniej. 
d~ po~oJu 23.go, stamtąd do kontroli do poko· . . sk1ei. - - . ?0.~20.l5. Pogadanka muzyczna. . Nao ót jestem. odludkiem nie lubię hafa 
'Jif 47-go; klerowrlik · ódnośnego działu podpisuje I l.50-11.55: Komunikat Meteor. Gł. · Wo1sk. St. 20.15-32.4.ll: Koncert symfoniczfty z_ f1lhar- .

1
. g . . . .

1 
. . ' l _ . t 

k t 44~ ·--:. i · ed - i . . Mete.nr. dla .komun„ Io.to .. .. „„ _. .-. . monii Warsz . .Wyk-ona wcy; Orkie<>tra filhar- S 1wego _ ~yc1a, naJ e-pi~J ~zu_ ę ~lę W ~-
. ;.,, ~- P~- 0111_. · ym , wt . Y dop. ero _ m&te pan t~ tt.58-1~.05.: , .Svitnał.- cząs11 ~„ Warc;za.WY;: f1eJ. monićzna t>od' ~yr . . G. Fitelberga i Wilhelm dy, g~y Jest~m ~all}a. Z ro.z_rywek naJ-

Pódlillłe przynieść· do pakolu 25-ao, zrozumła· nał z w1ezy ~anack1~1. w Kra~owie. ". . 8akh~us (fort.). bardziej cen·ę -ódw:edzanie małych re-
no?!M• 12.05.-12.tO: Odczytanie pro1tra111u -- t1a ~łe~ :- „w pnerwie: felieton lteracki p. t. „Gr6b_ t · k ·i · 

„ .„ - · - •• ~ bietac'Y. - -- : ' . · ·'.' '
1
'•. , .. na 'W:Zićriu" - z powodu X-lecia śmier:cl S auraCY!~ . · . 

. .:· · . .;·. 'Sjiot~kam: wc.~ .. nral' ria ulicy Lfpowera. Jest 12.10-1_3,2.Q: Płyty ~ramofon~~e. • . . - . Eugeniusża Malaczewskiego - wygi. Kornel . •ntymny~h t~atrzyk,ó~ •. 
, Y 1 .3.25-1~.25: Knmumkat mete~r~o!og1cinf. . „ . _, . . Malniszyńs.ki,_ . . Lubię przebywac tam gdzie nie spot-

, u~iechniętY,;" eo ·~· Się o&ta(nfo bard;iio rzadko 13.25-15:50: Przerwa. _.,, • , · ·· . ' · · . k - · b. t · I · -h Dl t t · 
,•;-.» idari81o;·" · · · 15:50-15;5$: Chwilka ·· lotnicza i .-11rt,ecJJ..ga~ ~2.40~22.45: W1adomoścl sportowe. am z Y wie u z~aJ~myc : a e~o ez 

· · ''.~· Hatlof _ ...::.. · tfpowert.„ ·eo słychać?„. zowa. . · _. '..~: , . : · 22.45-:--2~.50: podatek do Prasowego Dz. Ra- I bard~o czę~to .. zm:erram m·eszkan1a. 
~~'s"·;ti~n''liikf wesoły?- _ - . 15.55-16.00· Chw~l~a tn.0r~M· I ko,1Q.flJalna. ~ • diow-eg.o: · . . . • . , . ~ ł Nigdy nie byłam na premjerze swe-

16.00-. 16 .. 15: „Przegląd wydawnictw. pcrJodyc;- !2 55. -23fX!:_ U. rz.ed„ Komun: Pań~t~. Tn. st: Me-1 go f.ilmu: ani ·te.i nie cbod.zę na premie-
:r .. : i·:· : 0::.. '.- ptiygo'tówałętti dJa łóny wspaniałą nie~ nych". . .· . ··· ;. . ·,, tetłfolnt1ćż1teitl1 . I knmunikat pOltC:YJny. · . , . b -- b-_. A- - t k. } k 

spodzłanke- · 16:15:--16 . .30: Lekcia- · iętvka .·aTlci•l6k1eź: · :; 2ł.00-24.00: :·MuzykJ tan.eczna. _ . · ty . l\1fl~~ O ra~~-w„ · 4.-~ a e r~zryw _o-
r~ .,'i:~.:.:..; 'Ne>?" ... · '· , . (l,.inruap1iol'le). - . ,.-„> „~ ,..1(.~ '..;·i. „·• ,, ·1 :· . „· .„ ,_ ·. „:. we odwiedzam ba.rdM.-.rzadko ·t zaw-sze 

_ Ona ma Jtrtro uroi!dtty." $i>oddewa się. 16.30-16.40: Płyty gramofopowe. „ , ,; · AUDYCJE ZAORANJCZNE. noszę wtedy czarny płaszcz oraz 
., ;. :. te ~~~-<Ode · tilnle brylantowy pler~clonek; 16.4~17·003 .:P?.1sk.e pfafowetl"" wyrt··prk C1!~.; ..10.05. He~sfngfors. Koncert svmfon. · -gęstą woalkę. 

a Ja Jel robie nlesJ>Odzlanh 1 kuplłe-m JeJ tylko ~~~!;~:S~~1~~zyka lekka ze Lwowa. :, 20.00. Qs!Ó. Koncert symfoniczny. . . Ale , to ~i~ n~~ZY. byna~mniej; że ~tro 
·:t '.l(„ąźk~ ; w przerwie: wiadomości - bietą~e . . · · 'i 2ń.OO„ :Hamburg. Wieczór Mozarta. 11 1ę zupeJni.e. ?d ~ypa. Gzyfa!am w icd-
•· ,.,. ::/··: .: "' · ·" .. •.~ 17.55-18.00: Odczytanie prógramu ;· ~a 4?~!\1·.?.Q,05. Pr~ca. , ·~on.cert symfoniczny. . nem ~ ptsll), ze 1.a podpbry.o. pie pr.z~kł'!--

DwaJ łrupcy rozmawlaJą o łntefesacb -1 118• .„ następnl~ M . 'k . l „. ·- .. - · · 21.10. Berlln. Koncert utw·Jrów Igora dam zadneJ wag1 do s~rOJów. To-1uz n·e 
ale Jeden z nlcb ·Powiada: · ł~:~g=łg:~o~ Kou~~nf~ata~b~~Prz;m:·Hrin'dl. ·w·. _:.- Stra~łńskiego : z udz. kompozytora. prawda: ~estem p9El tyqi V{z'ględem D!lr-

.,.:....· WJe ·pan, Mąyer · wycofuje sio na całe Łodzi, repertuar teatrów. ?·. -~-· · zo wrazliwa. Artysta ':' malarz. Hadrian 
·: . dw.a lata ·z ltiłeresu-..t · - , . . . . f szkicuje zawsze modele s-uk1en, dla 

- Nie wierzę... On Jut to nieraz mówłłu, ~8„r{!t'qso-.,·q„e· . ·:~.a· DIO&.o" ,. ~„_,o mnie przeznaczonych· Ale nigdy nie my 
· "- Tak, ale tym razem nie on to powiedział, „, a ,_, „ i::JI U _, •• „ śfatam· o tern, żeby stworzyć nową modę 

tylko sedzJ~ -. · · · - ( ,.a la Greta Garbo u. Widoczn:e jest we 
czterech ··starcow- pod· Lublinem mnie coś, co nasuwa kobietom wątpli-
. • • . . . . • • . waści, czy będz!e · im· do twarzy w pla-

·ł(~'4C{A(, - ~.bt,q Lublin, 28 października • . , ca miaa mteJsce w powiecie s1edleck1m szczu lub kapeluszu który ja noszę„. 
• • • „ - _.. ,.. „ ~ . ":N o~tatnich dniach w północnej czę~ w.c.: wsi O:>rMw. l am znów z P?~ odu . · · ./~* - · . 

_ , ..,, Tf.ATR MlfJSICl sc1 woJewództwa .lubels~1ego zanotowa· dług~tr\\'.ale1 choroby. targ~ął . się n~ I · (lu) Jedno z kin parysk.:ch wprawa-
. D,zi'ś. w pi~fek , _premief'!l przrgotowa.nego z no szere~ .samobóJstw s.aruszków. ~ ,s)\',ę . ~f':le .Prz.ez p~wiesz~n!e się na pto d ziło inowac~ę, po!egającą na tern, ie 

wielki.in na.kładem. pracy przez rei. J. Siy?dle- W ma.Jąt~u ~arnów, pow._ łukowsk\ę: 71~ , ~w,eJ -zagrody 87-letni Teodor Hele· do godziny szóstej. daie tylko -SO-minu
=oi~Weą·f10w~'iytu)~:ri~olt~e~8!otef~a:~ gq, powiesi~ się na pr.z.ydro~nym d~ze.· s„ko.· - . . . towe przedstawienia, wyśw=etlaiąc tyl

:i· .gt.tlńei k~)tteaii (gr-ati.?i·.przez dwa miesiąee przy w1e}O;lctni Szymo,n · ęaran, z -ti,owodu _ ·_-;:. Q~!o~n1 .e - traktowani.~ przez dz~c~! ko iede,n _film tiez dodatkó.w •. przeczell'! 
':" . ·~dkQ!ll;>leta-c;:h w Teatr.ze Nowym w War&z:awie} bra . ..! ~rodków. do zycia. . ~ . . • . d1>0rc\\ adz Io do samobo1.s, wa 88-leLil• ., cena b·letu na przedstawier11a wynosi 
'. :: uir2ri11ny .ma,konrią artystkę dyr. St. Wysocką. We w.~1 KuJa.wy, po~. garV:"Oh!Jslpę· _go.Jo~a5za Ł.o~iczew~k1ego, za.mi~sz . 

20 
rosz . · 

,'.:. W in:nY,cli _r~lacą: Che>ipacka. Suchecka, Len.k, go, skutkiem zniechęcenia do ,z·yc1a 'P~„- kai~gu ,'t.;\'.e wsi Zabłocie pow. siet!.eL.- "lg Y ~ 
" Ma.da.liński, Prz;y0y.n: UtniJk i mm • . . lj - ' ~ 

W sobotę (w. niedzielę · wieczorem powt6- der-żn.41 sobie gardło 68~1~tnL Jan f,r8·'1· kief~· któ,ry pow•esił s1ę na jednym z :„ '"""iTTTTn„„„.„„„„ ""miihl1htiihf-
. l':tenie pre.mil'.ry. „ • • naszCK· · · · - ··· · .. _pło,ow _ ll:IOsk•. llllllllllllllllf BEZPl.ATlllE \\:\l!!1 1i:Hlllilll 

, W .sobotę o !!-l>dZ:.L!ł'le 4-eJ "0 poł, ru jeezcze 1'rz· et' "' 'ypadek SamębAłgtwa s+"'r~ - . 
Je-l:len ·.dla mło.dzieży ' szkolnej "arcydzieło Ca14e- - "' ~'v - · · . · ~ · • .„ ·.· 1 ' · • • · _ '. -. • PORADY DLA KAŻDEGO 

~:::~·~;~.;--::;.7;.:: ::~ Majijf e~ liemiu ~la · uDlW'!llf teto lu~elikie~o. = i:d~~l~~::q;!,':~f ~;:1m _ 
J . . ~rmen~ . „Uiplło.w<'..ny Leopold". · · . = czenie, charakter, sk!onnO"ści i zdoi· = 
• i sat~~~=1~.Liet~:· ~:!z'!!J°.!.!.!' B.~sh!~~ .. · prŻezńaczyła s~ p. hr-. ,_ Aniela ,, Potocka z . Pomorza nti~~~iac swój horoskop uświadamia-
ceny iniżone. . . Lublin, 28 paźd.z.ięrnika. · stoją J. Em. ks. kardynał Hlond, Prymas = my sobie co nas spotkać może w 

W , pełnye-h próba-eh pod reżyserią H Szle- Lubelski' Uni'wersytet 'otr.,.yma w_ iel· Pols,ki, ·J / Em. Ks. kardynał Kakowski, = przyszłości i oh!iczyć terminy wyd~ -
lyńskiegQ komedia ,,Rembr.andt na sprzedaż". .,. ... rzeń · mo~ących nastąpić w rwoiem 

ką, . fundację, która zap~wni bit jego na arcybiskup warszawski, J. E. ks. Fulman życiu. 
OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 

· (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzi:m.ie 8.1_5 wieczorem po raz ·8-my 

we.9oła operetl<a w 3-ch BJ!ctach „Targ na .dziiew 
,z;ęla" w wy)<ona.niu·. najlepszych &ił Z!!&połu. 

długie lata. - · · · ··· · biskup lubelski i J.M. ks. dr. Kruszyński _ Dla otrzymania bezplatnego hon1-
. Fundację tę zapisała zmarła· niedaw· rektor ~iwersytetu. · · - = skopu. napisz imię. rok i datę urodze . . 

1 h p k wta • · lk · = nia. otrzymasz opracowane · naukowe... _ 
"IO Anie a ·· . r. ·, ot.t!>c . a, .· ś,Ctcie .a· IAJ•H•D1"-"1łjil'iill•llii1[tlli]'ii1'e"A1'ii1f; = przy .Pomocy MED.JUM poradv i wska =: 
'\óbr koło · Nakła na Pomorzu, w .fornue 'l:J. - ----~l.9~1:!-1~ ~~~L~R zówki .iak uniknąć niep0woe1zeli. -;::; 
~ilku - folwarków o·: tąctnef · prześtrzelii' · ". ';:. ·: · · · ~ Na koszta kancelaryine i przesy!kc; ::;; 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 12,ooo.mor'g· ów, 'z_ cze"- 7;000 m.-.ł6w· C· A · S 1·N O _ horoskopu bezplatnego. nadeslać ie· ~.1 
(Piotrkowska Nr, 295), 5 " -a = den złoty (znaczki pocztowe). ADRES: :: 

W s«>botę. dn.ia 29.go b, m .. o godzinie 8.ą wspamałych lasów. . OSTATNIE DNI Maria BICZ., WARSZAW A, ul. 'Koszy. ::.: 
wieczorem premier.a przygotowaneL z wielki!L - Fundacja· została jti:ż ." stwierdzona ::;; kowa 28. m. 34. s 

~~~:!. ].~hcy ~f::h r~:'~~r~.led~eaM~:ł~~; ~~z~i:~::~ ~z!~;'t:ld!ażJ: sj~~~łt!~· M·, ATA · HARI llllllllllllllllllllllllll!llilll!ll!lllllilllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
· w nfocktelę dwa przedsta.wien!a. rze kościelili w· osobach Pryma·sa :Pol; . 
Ceny~ so grosisy do 2 z:l ski, arcybi~kupa warsz~.w~kie~?_• . bi$ku· z o~ETĄ GARBO' 1 RAMONEM NOVARRO. D••żur-

0
„:fek„ 

TEATR "MELODRAM'' - PRZEJAZD 34. pa· ordynariusza lubelsJpego i- rekt0ral , . Po~zatek o godz. 4-ei ~ "!!:!!I' "'I!• 

Dz.iiś . w piątek, wiecz.«>rem po .:ena::h zni- uniwersytetu katolickiego. · Ponadto ·do . . _ ·C . . 'i · No-c-y dz.ilsiei·szei ·dyturują apteki: A. Pota-
h ( d 30. .s d ł t 50) or z w obe>lę k - t •;. f · d · .„ · -~i..„:.ł..:i.. • · 3 . 1 • · · eny m1eisc zni onę - 40-1 s~!': .: (P_la:c; Ę<oąci.eJ.~y tO}, -A. Charemzy, (Pomoir-

~:Ykr~tn~e: o ~6'Jt. ·~ :o· oo! i o "'s.3ó ~ee~- · ura ·Of)um : un. :'l.eJ1
' · Wc.u~U4<\ -}e-~~~ze . : · . .' ' .„. ~-zł. ' 1.20, f.50 . i 2.50. &ka l2), )~: . Mi·llam (Piotrkowska 46). M. J:p-

r::a ?o~:;r~:~~1~1e:;~:~~;s~;~ró- os~~- ~h:1~a:;e::i~~:Z~~~~liirida~ji ·······••••1.1•••••L 1~~~r.~~rkA;~~~~ z.{~t;:~~e~trze-
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STRESZ~Zf~~ P~CZĄTKU . l>OWIESC~ . Podniós~ się. ~y~hod~ąc z s~li. , jesz<::t~ . . ·-.. ~iera. ~'rot~iafa. j.uż co z~aciy „wej-1 r-eżyser-Ow:.„. Omawialiśmy pr~j~~ · rt~-
Pev.:n~i dzdzy~tei nocy ~?ko.n~no m.e- raz S,poJrzał w JeJ stronę. · · ' ście ' pokojówki. , Wys~ła za ·nią ·do;· dru- stępnego. filmu... · · · · · ·. · ·' 

s0a1?owit~J zbrodni na ~~dm1e1sk1ei szoS1e. . Ale tym razem spo1'rzenia ich 1°uż sif> ·gieg· 0 ftrikoJ·u· · · - Zapomniałem mPellnie że ięsteś 
flara niezwykłego zaboistwa padła młcxla · k ł L . · "' ..,v • - · · ·· · · ' 

jeszcze i ładna. hrabina Wilska. która zna- n~e spot a Y· ena. za1ęta :by!a słucha- - Przyszedt ktoś? - za:pytata szep artystką filmową... . . . 
leziono nagą przywiązaną do konia. Hrabina n.iem nowych dowcipów księcia. Zµowu tern. · _ - Wogółe · za•pommasz o mt\le ..• 
'Yllska była ud~szona.. W ręku Jej znale- uśmiech zakwitł na jej ,, karminowych .. ..:...: ·Pan . doktór... - odiparta- poko-1 Przychodzisz ostatnio corą.z rz~d:~fej.' .• 
zr,o~o s~rzępek listu, pisanego do Leny Po- . wargach, ale nie na długo. Twarz ·jej .się jówka·: ' - Za to pewnie inńi "ridwfed7;3Ją * 
e1'skle3• I 'ł gd h ··1· d · · "ł I kk w· ·1·1 · · , .. . Porębsbka Jest biedną, lecz uczciwą zasępi ~· ·. Y po c wt . . 1· o ~~-0~1 a e . o .. . , _1,ern ~amys 11 a ~tę. , .· coraz częs_c~eJ·:~ '"• . . , . ' . 
dziewczyną. Na nią pada początkowo. po- głowę 1 u1rzała w kąc1.e sah ·.pusty ., stohk.· ·. · ....:.. · Powłedz mµ, mech zacieka chwil- - StaJesz s1.ę mezpośn.Y,··~ , Dć?łąl-
de!rzenie o ud~iał ~ tej ~twornej zbro~ni. Lasecki wyszedł na uli<:ę. Zbliżała się kę.:. Zaraż go poproszę.„ „ · -; , .:·; cz·asz..mf.... Ja tego nie ~nos.ze!. .. ,. · ·: 
Wc·iaiadm~m,o bo~ie~.ć z.e khrśabt1n.a Pr~ed śdm1 .er~ już pierwsz.a godzina. Nie mógł· wrócić PokolóWka oddaHta się. Wiera wró•: · Rqucifa siię .niedibale_ }ł·a .~tx.:z~n. lJdą.-

1a a wy1aw1 ia a aie-mnicę oty- d dz i ... . 'ł .,, -'"' ..a.... • ...1 . • k·. 1. t · U • -'·• 1..1t~ko .,.;.,...,. 
czaca życia Leny, Tajemnicę tę zab~ala ied- o domu. Począł się ·przecha ać ; J.'.>O ' ~1 .. a :.uv uu~uaru'.1 .rze . a: · . ~a.a pogrnewaną. ~1ąu1. ·~ .. · ... ~ .~;'T 
nak ze sobą do grobu... . ulicach. Zatrzymał się przed kinem .. -:-1· · • -'-:-. MóJ dtrogi, . bardlz.o· cię 1)rzepra- meJ. . . , . '. .· · . , .. 

Lena ma. narzecwnego - doktora Ste- Oglądał fo'tosy. .. . _ , . . . ·śzam,' ale muszę z kimś .pomówić w waż Zapalili P~J>ierosy . . ,\V.iiera ·zarzucite 
~~k~c~:f e~i~1 e.;0·Pie\tg~f 1:tytt°~zum~~~t Zapalił .Papierosa: Przed ~i~em. jza· nej sprawi.e.„ mu ręce ~~ sz~ję. , • „ ·. • . ,' • , ' , 
Wierze Tucholskiej, pracującej w wytwórni trzymała się wyszmmkowana·- ni~w1ąst,ll.:. - Za·crekarn w drtl!gim pokiOju.„ · - -: T~kt du~y, .duz-r , olito~ .~ ~ 
„Roll-Film". _Właś~ici~lem tej wytwórni iest w granatowym kostiumiku ·z przesadnie od.par~ ~a·leta. . _. iduprutk1 .•. Omewa .~ię o . l?Yle-~··· ,Mr.ue 
Mueller, sz~1eg; n~em1ecki.. · . krótką sukienką, odsłaniającą jej zgrfi.D~ ·• "' Wiera zag·rvz'fa war~1. . trzeba. wie.I~ rzeczy-:. W'Yba.~z~~·· • .Jes~m 
Ckil;ła wytwoqr~a Jest gn1azqem szp1egow- ne nogi. . . . : ·-~' Wola.tabym, aibyś się wYSpat~„ taika, Ja<ka Jestem,„ . N~ ~te m,e. zrtlte. 
s iem. a do · teJ -bandy precz· Muellera oraz . M · k f .i.;. • ty . t • · M · t b · :OC....,.. . Oe"' k•v-,h'at 
Wterr Tucholskiej należy jeszcze „„reży- - Mogłabym pana poprosić o zapał- o~a . on er-eucJa z m pa.nem po rwac ~:i„ •. .. me rre a IDj ~-:'· ~ . ~·<>. v"" . 
:ser\ ~e~!llan,. ·· .. . . · ·,.. , . . k~? - z.apy~ała, zwracają<: się do Las~ć· ,mo~. bar~-zo. dfu~o„. .1 wi'.erz~Ć.·;_ ~. ~:O:·~ ·J»'·~t~ń :#~ \~~ft ..• 

. - Dz1ek1,~dstt;>pow1 Mu.eller wcłąga . Lene kiego z pap1er.osem w ręku. . :>; .. °""'A ktw to Jest?„. . Czv masz.Ja:k~es. z.martw1~toe„.~·· ,· . .,;, 
~o ;w~twLr~. ·~h~ą~ z ~iej . równ!eż u.czynić Stefan zapalił zapałkę. Uśmi.ęchnęła . · - . N!•e znas.z g~.„. Zresztą w~stko .. - Nie, ~ądie~, .. ~ 
,zp.ega. fenła . ni_e podeirzewaiąc 111C złe- si'ę d·on' . dodał . " . . . 1,,,,dno nie 1)0wmno Clę ro obcho:dzi.c„. . . ~ No. to . pocałl\11„.' ta': .. . ale · ~o ... 
go - zau a a mu i Wlladła w sprytnie za- l a c1sze1. . ·.... · · . . . -
stawione sidla. . - No co?„ Co robimy?... . .· .. ' Kaleta p.odnióst się z ta·pczana. Byl z całych. s1-t„. · „. .; . , · · , . 

. . Vf noc_y za~_ra.da się do .. poselstwa fran- Rzucił wypaloną zapałkę i odszedł,· zły.. MU.sia~ ~j.ę dow.l,ed1zioc, kto przer• · Wtulą swe ~sta w_ bi~l · .tel~_stYi. •Pr~ 
.~~sk.~go 1 . zabua a.tt?che ~oJskowego, wy- nie dając 1• ej odpowiedzi. Na rogu··z.atrzy- WCł~ mu słodkie chwile sam na sam z chylifa SI~ w Jegą !amroo_acn. 
!U ada1a<: .rednoczesnie z biurka ważne do- . . . . .· w· . ' . .. ·w„ t. • .h . ·1· . at ... „ _ _,,;,...„,., 

- kumen tv;. Wszystko ~ mią.ło. być gr.a fit- mał się. · . . . , - · .iłftą. . . . . • . . · . -ę1 c Wl 1. za.pąnnn. JU:Z o .. w"'"'.Y~-
.. mową, .lecz._ ok~zalo się_ .rz~zzywistością... . - Do domu? - pomysla,ł.· ,-~ N•ę.„· ' .-; l~T?SZ ze mną.„ mrulknąt meśf1!Ia· kl-em... O matce •. o Leni1ie .. :· .. : .. - „ 1 • 

Lena nie może .się już wyzwolić z tych P.s1akrew, zepsuty wieczór,.. . . ;.. to. - . W1em co znaczą te konięrencJe:··'. . .J3yfa. tyflm ·Wiera... BieJ ·1'4 S~ . 1 
okr_utnych. sideł. Mueller . uczyttił z. niei .Był zły teraz na Lenę„.,·P<>psula th'li '!, ; .:_ .Gzy . .-masz do mnie jaldeś pretien~ dresz.cz jiej ciała„. '. . ~ _ , '. - . 
g:W

1 
ia~d~ filmowa - I~e Rey-:- a gdy sp~!- humor. Gdyby i'ei' nie spotkał ·byłoby sie?.„ Czy nie joeistem dobra dfa· cirehi-e? - - - - - ...,....: - - - - - .- ~ .-

ni a JUz swa role szpiega, zwmał przeds1e- . . . _ - . ' 1 • ~ .' • • • •• · • . ;. J . '.\..:ta'- · „ . -A„·. ~L-~Y · 
biorstwo i ulotnił sie wraz· z Lehmannem i lepteJ„„ · '· . ·· . A moze choesz, zebym stąd wnecha"' . uz Sw 1' ·~ tJ!TaW1e, „: ł>M..Y • ~~O-

. i~nymi. Ale. ci_agle jeszcze ma ia na oku i Czemu śmiała s.ię z · głqpi~.h a,n_e,gdot fa ?.„ Mogę to na tychmias.t uczynić!..· puszcza~ mreszkanie .. °W·ierY. , , . , . 
_nie Wrzesta!e iel .szan~a.~o"'.a~. . . . tych wyfraczonych jołopów.'? ... ' Qiabi:i Nie ~·-dowies:z się· nawet dokąd wyJecha- W:vszed~ na uihcę. · Zatr,zl~a, się 

. Y~rycien;i tei sza1ki _szpiegowskiei zal- wiedzą z kim włóczy· się po: noeat:hl„. łam ł. z kim„ · · ' ·· .przed J;Joramą. Miasto jesz:cze· stmto: . 
muia się trzeJ · dete-ktywi: ...,. Jan Żęgota, L L . b · · 1· r· ,.,;,. · „ · i.:,' · · · ···.··r A.ł~:I • t " -·'·' d ł 4',;-~„t .... , 
Janusz Grant i Wacław Kalefa.' · · eno, eno, co się ~ to_ ą ··.sta o „ -wia·. , 1 J{ct.teta .. z.m1·er'111 U1,1ii:iz.u on. · . Z parterowych Uł'<tett: ,oa~!l'~·n~ae! 
_ ~a!et;a .zajto~1!af-się , ~ .. Wiex.ze Tąchol·j domo, poco ~a.cy ·zapra~j~ kl'.}~~etę do : ., ·- No, ·n:ie ~ni~V:aj się„ .. Ja ta:k nie dziocka. Gdzieś przejeżdżała )X).'. bfu1ru 

"'• '.k , , ~fi~J 1 ~d tego . e~a~u .:~n1~1 ~u~~~n~re .yer- lokal1;1„· ' NaJt>l&W t;l'ńc~. :'po-~m. tłą~t..' łtlyśfateim.~·;: , Jeilelt ·J·es!e~· za~ę.t~; _to tru- furma1nka„. . _ . . . .. . ' 
a swe ob?\\tiązk •:! ~ · 1 ,, 

1 1 "~.~ l dow<4I?Y• polem .· w.ódeczka, . gabmeftk, dno, ~ ~~k-~m , .r.~z~. ~rtYrde · fUt_Tq:.. . • Sa!11otny P?liqaint przec~ał ~~·po 
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1
, zasłonięte okna„. - . . ·: . , '' _. ,. , : ·Pozeg'nal. s1$ . ł wyszedt W . kilka chodmilru. · , ' · .. · . . -· . , . - ·· 

e Ym ze wsp pracowni w ue .era L k' · ł • s ~·' J.<.tt t· · ·• · d -~-'' ·L L k' d ·, ~t kol · u i 4„::iał 
fest równ '. ~ż . Adolf Krantzman, właściciel - asec 1 ~c1s~ą Pl~ ci„ .-~~: 1 1e1 chwl.t potem do bu !U.ant WS.tA:;W asec- . asec i 'PO iruo;M . merz paua · U!U • 

sklepu obuwia. żegota, Grant i· Kaleta wolno, to mnie tez!... . . . ·, kł.· " · • s1•ę do domu. . 
~vraz z .dv.:~ma. ~ywiadowcam1: - R.ekinem ' - Pssst!„. - $yknął na szofęra: · . . - ·"'Kto tu byt u ciebie? - .zapyfat su- Nie za·uważyf, re z sąsiierd\n~ej , bramy 
1 Walewslć1m - zakradają sie w nocy do Taksówka pódjechała 'do' rogu) W'siiiłł' "rdwo. · ,. •:.:, ' · · - wysrnnęła się jaJkaś postać, która nań 
owego sklepu, . by· dokonać . tam rewizji. . d ł d w· ,, .. ·, . . od . tó .. h ł ' 
-Wszyscy trzej detektywi znikai' w sklepie 1 po a . a. res . ~ery. . :. . · . . -, · · - Juz -zaczynasz · wyir.zu ·w ... ~ czy a a. ·. . 
w .. taJernniczy . sposób. Zdz1wJł się nieco,: gdy: w· oknach .adiparfa · poprawiając swe loki przed lu- Był t-0 Kaleia. · . , 

-~omi$au WentzeI ·deJegttfe wywiadowce mies.z.kania Wiery ujrzał światło. Gdy strem. ·· . Na widok deiktora Lasecktego, '<llY-
Rekina, aby· a!eSzto~al Krantzmana w jego pokojówka otworzyła mu drzwi, cofnęła _ Ale nie przeczysz, ż;e ktoś był?„. chodzącegoo z braim:v; · ·Kaleta zaciiWał 
prywatnem m1eszkanm. · · · · zd · · L k' · d N · • · · 1 ' • 

Rekin wsiadł do policyjnego auta i o- s1~ niemme} ztwiona. . asec 1 mg y Q • - i~.„ . piięSCł• • . • 
jechał P {eJ porze me przychodził. - W1ęc kto?.„ Chcę wiedzieć... --- Wtęc to on.· ......... szepnat. mteriąc 

· Za.miast J5rantzmana zastał w mieszkaniu - Czemu patrzysz na mnie jak ciele Czy to tajemnica?.„ go nlenawist.nyim wzrokiem. · ' 
l1 ~~? dwspóJmka Ra:a~a. kt?rY w~kazuie 'PO· na radjo? - zapytał gniewnie: ...:;.. Pa.ńi · _:._ Bynajmniej... Jeden z naszych · -
~Ó~. rogę. do podz1emne1 kryJowkl szpie- jest ?„. . . _ . . . .. · . . . · : , '· 

Wentzel zabr~l ze sobą część policjan- .- Jes!, ale„. - bąknęła pókojó,wka. . Rozdział trzudziesty· ·.szó.st'y·. :. ;··. •"· 
t6w wraz z ~ekmem. Juz pewnie poszła spać„. Mote p~n za~. ~ 

· Przedstawiciele władz znaletli się wśród czeka w saloniku?„. ' · , (i . li... . . ·1• 
zupp~e!!:e~r~:r~p.atacb . udało im się zwo'- . Otworzyfa mu dtrzwi .. do .ŚatonJiru. a .. " ornt:ors„o ., 0 1€.(i •. 
nić i ocucić Żegotę, Granta i Kaleto. ' sama pobiegła szyibko zaWiadoiW,ć 'panią , „ . . • . .· • . • ·· . . ' ·. ·. • . ·• ~ ' „ o wizycie pana doktora. . . . ~;,' · .<· < _Nas~ęp_nego dnta , Lena Postaino:v1ta1·r~cz.ek. ZaJmował on wraz z żona.· t ~diz,1ec 

Lena po nieuda:ym zamachu samohói- · Niepokój 1>0kojówki .bw .l>'ó.lrt~ąd tt- iAfać. się oo. Kot~czka~ Chc1afa z:blJs!<a I kiiem mRtą . parter~wą izdebkę: . Byfa t~ 
czym znalazła się w pałacu barona Regena, sprawiedliwiony. _ · · . _ ·· _ ·.· . . przyłr~ć. s1~ teJ. nędzy pr~m1~sc1a. 1 kuiche:nika_; zais.tęp~Jąc.a . rówme~ . ~kóJ 
k!ó;y jedno_;:ześnie jest właściciel~m -wiel- Wiera nie hY'la sama. W tym ,cza.;. 9czyW'i~c1~, re. wtzyta ta mus1afa się o:d s!c;>towv i. syp1almę. Stato W. ~I~l JOO(IO 
k1~J fabryki .. ~ fabryce tej zredukowe1:no si:e przyjmowała i:nnęgo gąścia ~· Ka-: był łiez.1m~me. . • . ·. · lozko z rozrtµconą .• b~uAl11ą nos-cielą be,z 
wielu robotnikow. miedzy Innem! również !etę. . · . · ·' - ; Lena me · chciała, aby mow1·000 po- . powł·ocrelk,. bez · prz.esc1e1raiciiła. · , · , , _ 
Kołaczka, który przybył do Leny by po · ·. · . · . t · · · . .e.t · b · " · T ~·~'~ • st · :11„„ .,.~ d 
skarżyć się na swól- cięikl los. ·' - Po straS'zliwych wypadlkacb w plw- _em. ze .,.prz.v1act'V1~a pana arcma ~wie . . u:;~ttlllU. się popro u n~ ~tenin~l".4· i~p.· 

Lena pny·I1Z.e1ka m.u pomoc - ntcy pod sklepem Krantzrnana Kaleta. CJJzata domy robotmcze. Dlateg-o tez u~ kiuchmą połec:oka. a na n-1eJ - dw11 p\a-
/'(iec'DO!'~ baron ~~iera ią d'O to.keau, li chciał już wydać Wierę w ręce .. Policji. I brał.~ się naJskramni·ej, by nie być przez szane . t.alerze i dwie <lirew:niine ; rY.~· 

g z1ek P{.;r:,,~a ,,.., 4<> mcb -~~o~ec·lti. Znał jej adres •. mógł więc ucwnie to ,])& i nikogo pozn.aną. p.cmieważ droga . do Ga:r~ek, stojący na kuchni. dqpel!nłąt cąl 
ua śmlała sl:7"J.~5;i:Ut!O«)a. ~ ;:= przeszkód. ·. I dom~:.w ktorym m~~kał Kofa~rek ~- kowttego za·gospodar.owainia w tym nę-
gle wzrok jeJ ~eflkin.ął się u •pojneniem La- Ale Wiera była sprytniejsza od -nie- ta diosc daleka. przeto postanowiła pme" dz.nym domu. , .... 
seokieg~. . . go. Wied!ziata, że. Kaleta. wYdostał „sit chąq autem .. ale wysiad{a tµi ~rzy prerw Tęsgc ·. dltlia w mi,esz<ka111itl . ~acz.ka 
,,._urwa: ''\..:~iech. zais!ygł ~ ief wair~. na wolność wraz ze swymi koie<Yami i szei uliczce, prowadzącej do przedmie- panowała w!e:lika radość, . albowl-ent ta 
oa.ron 1 ""'~'ę SJX>1~e1JJ. m nu, ie zdziw1ie- • • • • • ~ • • • • d t d 'r ~ 1~ • · 
n.iem. Looa n:.e runała &ię z mi.e.jsca. Przez ze teraiz pewme będz11e ch~Jal Ja „WSY- $Cia. _ . . . • • . PI~ią 1ze, o rz~~~ .o l.IOTIY N'lilpiOńO 
chwHę patrzyli s<>bie spokojnie pr.06to w .pać". Dlatego też zgłosjJa. się qoń pierw- . .Po. ~r~dze zaikiu1Pt.fa trochę prow1an- ćwiartikę kartofli. sw1ezą ka'Ptlstę i qaf'y 
<>etc. sza. Zarz.uciła mu swe. śnieżne dłonie tu_. KiU<a. J;locheników chleba, kiło s.zyn- bochenek chleba. Było to więc ·święto 
la ~ ty?j .ik ~ut:: dawno się. nile wd~· na szyję, przytuHła się słódko. jatk ona ki, kiel'basę, słoninie. trochę owoców. i cu n!,efa.da ! ... A pozatem - z.oista'fo jeszcz-e 
_ m ir:ówił "';ei ~m-gt~; ~= !:!:ltkali.„ to tyLko Potrafi uczynić . i tak dfugo ści- klerków dfa dvieci. . troch~ grosza na. n_astępine ~ni!:··. W cie\• 

- Tak to fa .. J.aik ba.rdro &ię ei.eszę, te skała go w swych objęciach, że ·Kaleta . ·~a~k miesz:ka:ł .przy uili'cy Garn- gu m1es.1ąca mi.eh prz~aJmmeJ ~w
jesteś ezczęśliw.a.„. Gzy · ~r8/W~ę jes-teś wybaczyił jej wsiystlde .przewinienia i- całrskiej .. ~ . . Byita to mała. wąska . uliczka no~ć. że nie umrą z gł'.odu ! 
~::;~d~; zsof7~7··Jużś'::' b «ę! "ci ~ sa~ petem prosit o przebacz.enie'; te też niczetn nie~rzypominaj,ca w}elkieg? ~ia • To też pani ~ot~c~kowa •. aż wyi;ie
na pneszkodzi.e ... .:_ oclpow.ieck~ęl'4 spci- w 1ego gfow1e mogła kiedY1kołwiek Po- sia. Przeciwnie - m1aif.o się wraz.eme, kow dostała z wiel'lneJ rndósc1 . Krząfa.: 
run.iem. .wstać tak haniebna myśl. że mieści się ooa na wsi. U wylotu wzno la się koło kuchni i choć falowa.fa wę-

-·I znowu stali się serdocZ'llymi przy- str s!ę wielki. brudmy, czerwony „dom g-la. ale ogień bucha? wesoto, że aż czte-
Lena usiadła. Baron i ksią:tę s~ojrze- jadótmł. •. Kaleta znowu stał się jej me- 1 familijny", podobnv do fabryki. Na że- roletni Jaś rozd<;iawU wstecz.ka. a Po-tel\t 

li w stronę Stefana. Wzrok barona, spo w:0lniki.em... Teraz mogta z ni.im czynićllaznvch po.ręczach balkooill wietrzyła sfę wybie~t na pc;><fwórze i dTażnit 'się z 
czął na twarzy księcia, jakgdyby go . co chciala„. Byit potu:!1ny jak bar~ek„. ·czerwpna pościel, a. na podwórz.u rozwie dziećmi sąsiadów: · 
pytał: Jak wierny pies wpatrywał się w jej siona by.fa , źle, wyprana bie1lizna. Dzie- - U nas będzie d'ziś obiad famy. 

- Cóż to za konkurent?". . twarz i znosił cierpliwie jej kaprysy. -. ci- baWifr się. w irynsZJtcilku, grzebiąc w e-e-e-e-e, a u was nie ... 
Książę., wi;ryszył r.amionamf. , W chwtli. gdy pokoiówka zapukała' śmiegja-ch. . . · · . · 
La~eck1 ·.sc:hował do .. kies.zeni.pudełkoldo buduaru · Wiery, :Oboje siedzieli nal ... -Z.a a~męm familijnym . ciągnął się (Dalszy ciag jutro). 

-t pap1erosamt. W~tchnął . ciężko i :przy- szeroldm· taoczanie w sen.nem rozmarze rząd „.: małwh; pąrterowy-ch domków. W 
wola~.· ~~l~er-a. _Uteg!lJo""':ał !achun~Jc. - niu. . tJę41nYtti:'.tJi,ic.h mi~iikał bezirobotny Ko- · t : 

. ·-· - .. •' - "' '-~ 
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Mnowe am1towHiB HlnHw na Ulwie 1reutow1nie a1itatorów ~omoniUJnnn~. 
Wśród aresztowanych znajdują się znani obywatele 

z Wileńszczyzny 
którzy grasowali w Poznaniu 

Wilno, 28 października. cają działalność szpiegowską na rzecz 
Z pogranicza donoszą, ii z rozporzą Polski. 

dzenia Obrony Krajowej policja polity- Wśród aresztowanych ma znajdo
czna litewska aresztowała na terenie od wać się 5 wybitnych osób z Wileńsz
cinku Orany, Troki i Olkieniki 6 straż- · czyzny w tej liczbie jeden wojskowy. 
ników granicznych, dwucb agentów PO• Pozatem aresztowano dwuch nau
lłcJI kryminalne) pod zarzutem szpłe.. czycieli, Jednego urzędnika, dwuch zie
gostwa na rzecz Polski. mian i kupców, stałych mieszkańców 

Wraz ze strażnikami litewskiemi i Litwy, zarzucając im również działal
agentami aresztowano 13 osób cywil- ność w ścisłym porozumieniu z wywia
nych, którym właaze litewskie zarzu- dem polskim. 

Poznań, 28 paździemika. 
Od dłuższego czasu na terenie gar· 

nizonu poznańskiego prowadzona była 
przez nieuchwytną jaczejkę komunisty 
czną ożywiona agitacja wywrotowa 
wśród oddziarów wojskowych. 

Po długiem drobiazgowem śledztwie 
udało się wreszcie władzom śledczym 
w związku z przygotowaniami do ko· 
munistyczuego dnia „antywoiennego" 

w dniu 1 sierpnia b. r. dokonać areszto
wania kilku dzjataczy komunistycznych 
i w ten sposób zdemaskować i z!ikwi-TaJ• em n iC ZY zama•h na gai·owego- ~~:ać iaczeikę działającą wśród woi· 

U Dalsze śiedztwo doprowadziło do a· 
Trzy strzały przez okno resztowania szeregu osób cywilnych .a 

to: karaną już za dzialalność komuni· 
Wilno, 28 patdz.iemika. 'Jedna ·1, kul trafiła gajowego w udo. styczną stuchaczkę uniwersytetu war· 

W dniu wczorajszym d10 szpitala św. Dwie Inne kule przeszyły mu ubranie szawskiego Peli Frenkiel, absolwentkę 
Jakóba w Wilnie przywieziono miesz· nie wyrządzając mu żadnej szkody. wydziału filozoficznego un iwersytetu 
katica 'laścianka Kotłówka, gminy wer- Po dokonaniu zamachu ndez.nany warszawskiego ttaię faubę Weintreu· 
niańskleJ, gajowego lasów Os1nówka sprawca zbiegł. . ter, słuchacza Państwowej S~~oły Bu· 
Macieja Sawrysa, l~t 59. Prtypuszcza!n1e była to z~mst~ ze dowy Maszyn i elektrotechn1k1 w ~o-

Jak się dowladu1emy, ranny Sawrys strony kłusowników z którymi gaJowy znaniu Tadeusza Beceli oraz robotnika 
padł ofla:ą zagadkowego zamachu. Sawrys prowadził zaciętą walkę. . Adama \Veymanna. . _ 

W dn1u 26 b: m., w godzlnac~ poran-1 Powiadomiona policja prow.adz1 do- , pozatettl aresztowano 14 żotnterzy. 

jeden polak. Aresztowane kobiety są 
wybitnemi działaczkami komunistycz
nem1, przyczem przybyły on e do Po· 
znania w charakterze delegatek Cen· 
tralnego Komitetu Komunistycznej Par· 
tji Polski. . . 

Zadaniem ich byto zorganizowan: 
akcji wywrotowej na. terenie od~zi~
tów woiskowych garnizonu poznanskie 
go. W tym celu nawiązały one kantak~ 
z wyżej wymienionymi aresztowanymi 
i przy ich pomocy rozpoczęły wywroto 
wą propagandę. 

W chwili aresztowania władze ś!ed· 
cze znalazły w mieszkaniu Peli Fren· . 
kei zakonspirowaną drukarnię, w któ· 
rej drukowano ulotki antypaństwowe. 

Pozatem do rąk władz śledczych do 
stal się bogaty materjał K- P . P. oraz 
sporo ptacht czerwonych z antypań· . 
stwowymi napisami, które przeznacza· · 
ne bytY do rozwieszania w obrębie o· · 
bjektów woiskowych. Jaczejka brta , 

doskonale zorganizowana i zakonspiro
wana to też o zlikwidowaniu jej stano· 
wi duży sukces odnośnych w la dz woj- ·· 
skowych i poznańskich organów ś!ed· 
czych policji państwowei. nych, kiedy gaJowy S_aw~s za1ęty był chodzeni~ celem ujawnienia sprawcy przeważnie tydów i ut~raińc~w· Wśrqd 

sprawami gospodarskiem• w stodole. f skrytobóJczych strzałów. Jednego po-1 aresztowanych znaidowat się jedynie 
przez małe okienko stodoły z zewnątrz dejrzanego osobnika ·tatrzymano. -

od~ zOstaly .trzy strzały karablaow• I Po pijanemu zabił znajomego 
.Jbe~1erna ~ODG_ mar~nor~a~ Sąd skazał zabójcę na 3 lata więzienia 

UCtekła Z kochankiem W nieznanym kterunku Katowice, .28 października.' Jończyk, pchnął matkę właściciela mie-

Gdynla, 28 paM?iemika. Przytubiy i miły do niedawno domek Przed sądem okręgowym w Katowi- szkania, tak że ta uderzyła iłową o 
Pan Stefan Pierzyński, dzielny boa· w Małym Kacku był zabity deskami i cach stanał dziś Roman Oranek z My- kant łóżka I upadła. 

man węglowca Robur IV, mnief więcei llic llle ftriadczylo o tem, żeby go kto słowie robotnik mający 5 dzieci. Akt Wówczas Oranek dobył noża i za 
przed dziesięcioma dni·ami wyjechał do 1amłeszkiwal. oskarż~nia zarz~ca mu •. że · w dniu 30-go dał Jończykowi cios w 1łowę, kładąc 
Szwecji, pozostawiając w domu uroczą i Za.niepokojony bosman dowiedział lipca r. b. zabił Franciszka Jończyka. go trupem na miejscu. 
:niłą żonę. . , . . . •i• od S'8iadów, te małżonka jego pod- Sprawa ta przedstawia się następu- . Są? s~azat ~abójcę na 3 lata w~zie-

Bosman PJerzyńsk1, był człowiekiem czas pobytu męża na mo·rzu, sprzedała jąco Krytycznego dnia Oranek wracał ma. N1sk1 wymiar kary tłumaczy się do 
oszczędnym, odłotył jut sobie skromny meble i cały Jego dobytek wartości prze do ciomu z restauracji pijany. W drodze tychczasową niekaralnością oskarżone
kapHaHk i pos i adał nawet wła&ny nle- 11ło 2.000 zł., domek jego nabył szesna- spotkał 4 znajomych, którzy postano-I go i faktach, że zabójstwo zostało doko 
wielki do~ek. ż.onę kochał bardto go· stoletni Tadeusz Łaniecki za sumę 900 wili go odprowadzić do domu. yv mie- nane w stanie zamroczenia alkoholem. · 
r,co, żył JUŻ z mą zteszt~ od kilku lat i złotych. szkaniu Oranka jeden ze zna1omych, 
rucn~~~~~n~ud~~*~ N~z~~~b~im~bw•w~~ ~~~~~~~~~~~~~~~-~~-~---~--~~~~ 
ogniska domowego. mym kierunku. Cios był srogi. 

Pned kilkoma dniami Bosman pow· Bosman Pierzyóski złożył meldunek 
rócił z podróży i wprost z okrętu udał policji, która za nie~erną małżonką ro-
się do domu. zesłała listy ~ończe • 

. Za st rzellł muzyka w rest auracii 
Zabójca skazany na 6 lat więzienia 

Gniezno. 27 patdziernika. skiego, aczkolwiek był on w stanie zu· 
Przed Sądem Okręgowym w Oniet penie pijanym, bylo zupefnie poprawne. 

nie toczyła się rozprawa przeciwko 27· Zeznania lekarza biegłego dr. Musiała 
letniemu Alfonsowi Langemu, który wykazały, że Lange nie działał w obro 
przed kilku miesiącami w restauracji nie własnej, 
swego oica przy ut. Grzybowo 18, w Po przem6wie1Jiu podprokuratora 
czasie zajścia zastrzelił rzekomo w o- dr. Lewkonowicza i obrońcy adw. dr· 
bronie własnej muzyka Jana Mrów• Pietrowicza Sąd wydał wyrok, skazują 
czyńskiego. cy AlfOnsa Lange10 na 6 lat więzienia 

W śledztwie po zajściu na podsta· l 300 zł. kosztów. sądowych. 
wie zeznań oskarżonego, że działał w Obrońca zgfosif apelację. 
obronie własnei władze zwolniły 20 z •••••lil••lil•llili•••lil 
aresztu, z chwilą jednak gdy wyszły na 
jaw okoliczności, z których wynikało, Wilno, 28 patdziiernika.' 
że Lange strzelał z rewolweru uprzed· Onegdaj znowu wybuchł streJk To-
nio nabitego i trafiwszy Mrówczyfi· J?ot:ników z".trudn:cnych przy budowie 
sldego w brzuch, mimo. że ten Słaniał 11m1 kolejowej Worepajewo-Druja~ 
si9 ranny, strzelił dOń po raz wtóry, Streikuje JZS robotników, którzyl 
mierząc w piersi. · poczynając od 6 b. m. nie otrzymali 

Na rozprawie wszyscy świadkowie' wynagrodzenia od firmy „Bundzi", pro 
stwierddzili, że zachowanie Mrówcz:v.t\ wadzącej te roboty. 
~ 

Laurel, 
H&r y 
i Slim 

w najnowszych produkcjach 
wkrótce 

METRO - ADRJA 

" 

DOKTóR 40 2 

H. Wołkowyski 
Cegielniana N2 4 

telefon 216·90. 
Specjallata chorób wenerycznych 
moczopłciowych I sk6rnyct' 

Przyjmuje od zodz. 8-Z. S--:9 
w niedziele i świeta od q.odziny 9-t. 

Dla paft oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. / 

H. Różaner ·. 
CHOROBY WENERYCZNE, MOCZÓ· 

PŁCIOWE i SKóRNE. 
POWRÓCIŁ 

"ARUTOWICZA 9. Tel. 128·9P 
Ordynuje od 8-10 I od 5-8. 

DZIŚ WIELKA PREM.JfRA! • film dla młodzieży I dorosłych. 
Pcte~ne arcydzieło 100 proc. dźwiękowe, osnute na tle POPtllarnei 1>0wleści MARKA TWAIN/.. Produk<:ja Paramount 1932/33 roku. 

,,PRZYGODY TOMKA SAWYERA'' 
Pełen emocJI napięcia l wzruszeń dramat w liMu aktach z tycia sieroty. W rolach głównych: JACKIE COOOAN I MlTZI GREEN. 
Jest to dram~t z tycia chłopca sieroty, dramat wielkiej mUoścl i itlebokiego poświęceni.i, jest to dramat tak żywy i przej mujący, że każdy 
widz będzie go przeżywał razem z bohaterem. :i!0-10 Początek o godz. 4-ej. Na pierwszy seans wszystkie miejsce po SO gr. 

' . . • . . . . . . „, . . . ' . "t . 

OOKTOk 30-2 D0KT6R ~0-2 Dr. MED. LEKARZ • DENTYSTA 

l.EC:ZNIC:.4 , z1omkows1<1 w. r.agunowski ffl. lila zer f. Horowin·Koptiow1~a chorób o CZU .„.. „_ „:„·· I ..... „ Plotr•ow•kll 70, .... 1&148. Choroby ••• „. I „„ • .,,„.. W>nowil• "'G;::~.: .;;.~~omky ""' 
& Sierpnia 2 cHoaosv .sKORNE. WENfRYCZNE PowRocu„ 30-2 

ze stałeml ł6łka~I przrł:UJe do 8.30• ml Z-4 l>O l>OL ~ MOCZOPŁCIOWE. Zielona 6, tel. 185·49. Piotrkowska 294 

D ra Donchlna i od 8-9 w. w nledz. I święta od Leczem~ tlfomlenlaml Roenttena. przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wiecz. tel. 122·39 
• 10-1-ej. ?rzyJmu1e od 8.30-1.0 r„ 1 do Z I _Pól - ----- - -- -- przyimuie od 4-7 p. p. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 1 od 6 do 8 I pól wtecz. W nled.zielę PRZYBLAKAŁ się jamnik żółty Ode- · --·-----

U) PiOffkOWSkB 90, fe(. 221-72. Dla nłezamotn:vcb ceny lecznic. t święta :cz~ka\~·~ dl!"~ań?<1dzielna brać za zwotem kosztów. Dre~n~w- JEUNE fran~aise ayant encore quel; 
' h h · h ------- - ska 63, Drewnowlcz. 28 ques heures hbres chcrche lecons. T e<. 

Przyjmu je się c oryc wyma!!ą1ącvc _........_ ~!76-02 de 9 a 10 et ? a 3 
przebywania w lecznicy (operacl~ ZlOTO, BltlJTER.Yf, kwity lomhardn- POTRZEBNA robotnica lub robotr,ik ' - - _ • 

I etc.), a tak.te chorych przychodzą we kupuje I pfac1 najwyższe ceny . na dekowaną_ robote, J!atycbmiast. - POKÓJ ~meblowan~ l~b be:t .mebli _z ----
cych od 9- 1 i od 4-71

/ 1 50·2 Zakład jubilerski I. fliałko. Piotrkow· Zg!erska 36, Zelmanow1cz. 28 wygodami do wynaięc1a. PrzCJlZd 71, MANICURłl po 50 irosiy. Pomo r~ka 
;._ ___________ ,ska 7. OO - m. 7. 26 30, m. 12, od 4-8 pp, 

, 



~ac~~kua!'s~e~a~~!. ! o naprawę stosunków Ul sporcie piłkarskim 
d2iuP~~1sr11to~~~~i!a~~ba]; ;~=~~= Na marginesie. ostatnich wydarzeń na boiska-eh 
sa Koncip!d i przewodin.J.czącego Wydzia· W · k t · • k d J' f h · łb i d • "' · · · : h d " b . f t 
łu Oier i Dysc. p. Kalenbacha. która . zWląz u .z o.sta nieJ!ll s an_ a 1cz- c ci~ ym ~ypow .e z~e"' n~ tern m1c~· gn1ec:~, naszyc. sę z1ow, Y. y wyp y: 
prz:estuchafa szere~ diiataczy w zwia.z· nem1 wydar~en ami na bo.iskach sporto-I SCJl st~w .k1lk~, op1er~1a.c s1e na zaJ- ~~m ich słabeJ formy lub n1e~~spozy 
ku z zajściami po mecz;u K.S. Strzelec- wych .Polski, .Ja~ r~wn1ez „dyplomaty. śc1ach 1~k e. m.afy m:eJsc~ a których by ~Jl w dany!ll dn ~· Jak_ t? ~a m:e1sce 01e 
ż,K.Q.S. I cznem1 posulllęc:ami" . naszych . władz 1 

rem św1adk.1em w ostatnich czasach ~a ,edno_krotn1e~ n1e~n:e1 Jegn,ak fak~em 

Dochodzeni•e w s·pr:twi-e POwYżsiych sportowych. otrzymal~śm~ od ~nancgo. naszy~h boiskach •. czy .to w Krakowie, Jest, ze w w:ększe1 ic~ częsc1 powo~em 
zajść zostało już ukoticwne i w najbliż· mecenasa sportu - hst, tlu.stru1ący• o· Lwowie· czy gdz1eindz1eJ. . '. błędnych .rozstrzygn!ęć. sędziów .Jest 
szych dniach spodzi.ewać się należy de- hecne stosunki w naszem. p1lka~stw1e. , I tu zaznaczY,ć .muszę z~strasza1ący z~a 'Yo!a 1. tendenc~)n.osć, obj~~ a1ąca 
cyzji władz. Oto co wyżej wymieniony pisze: ob1aw bardzo n·sk:ego poziomu etycz- się w form:e sympat11 1 antypat11 klubo· 

- Już na wstęp:e musze zaznaczyć, 1 nego, nietylko naszych zawodników - weJ, o- czem już wyżej w~pominałem· 
że n!e Jestem fanatykiem klubowym i z ale o dziwo - i naszych prowadzących ' Niestety, w wielu wypadkach oczy 
m!eisca . tenże potępiam, jako ieden z; I zawody członków P. K. S~~. który iest panów zas.iadaiących yv zarz~dach 
wielu n·ezdrowych czynników. opano· I wypływem niczeg-o innego Jak tylko nie władz, są sk erowane w mnvm k1erun„ 
wujących w sposób zastraszający sport zdrowych ambicji lub też wybu af.eJ _qr- ku: Tendencyiność n'.ektórych sędziów, 
polski. w szi.:zególnofoi naibardziei Jego l walizacf. międzyklubowej względnie względnie ich słaba dyspozyda. potrafi 
rozpowszechnioną galet t· j. piłkarstwo! międzylokalneJ, połączonej z fanatyz.: wyprowadzić z równowagi nietylko za· 
pos!adaiące bądź co bądź, piękne za SO· mem. wodnika lub fanatyka klubowego, ale 
bą tradycje. · Wszystko byłoby do darowania, i zrównoważonego w dza, który jest 

D1~ydu'ąc1 spotkania 
o weiśc1e do klasv B. 

Rozegrany uibl-e~łei ni·edzieli w Ter 
maszowie rewanżowy mecz piłkarski 
o wejście do. klasy „B" m~ęd.zv Toma
S1'3wianką a KKS-em (Kolusz.ki). zaikoń
ciy.ł sle zwycięstwem gospodarzy w sto
si.mku 1 :O. 

Ponieważ pierwszv mecz wYgraf a 
druź;yna kolu1szkowska. przeto decyd11ją. 
ca · rozgryw1rn odbęd!Zie się pra,wdo.po· 
dóbnie w Łodzi. 

Na temat wiec piłkarstwa pntsk1CS?O irdyby błędne i krz:vwdząee io.ozstnv- zwolennikiem pięknej gry i przyszedł 
· by ją podziwi ać, a nie po to. by oglądać 

Wala ... 81.8\Vl.GZ6\V. 0.1 _ ... w Pa bi· a· ni·cac·h .. rzeczy takie iakie m·ały m:eisce np. na . ostatnich . zawodach Warta - Cracovia 
r tu n:e ulega wątpi wości. że konsek· 

fteftord"Eistfta tlll'fafa e_,dsfe ttolei_.m ""'Jfalsófl'DV wenc:e jakie wyciąl!ną władze w sto· 
Dziś graJą piłkarze · ~unku do dany~h klubów, powin'en po-· 

Za parę dni przybyć ma do Pabjanłc I rach trfomfalne przyjęcie dla najsz;yb- nosić p. K. s. 
po/scv w lveavolu słynna lekkoatletka, Stanisława Wala· siej kobiety •wiata. Proszę mi wierzyć _ znam wielu 

W dniu dzisiejszym, gra polska re· siewicz.ówna! któr~ ~ę~}e io.jeiem s~r· , Ni_e jest wykluczon':• it o ile. w~un- poważnych ludzi, którzy byli niegdyś 
prenntacJa pj~karska w Neapolu, z: re· 1 dec~n~J swe) przy1ac1ółld - p. Jadw1il k1 d~pina., odbędą s1ę w Pab1an.icacp wielkimi entuz 'astami i wielbicie'ami 
preientacja. Włoch ~rodkowych. Spotka We1·ss.owny. • Ko~iece ~awody Spo;towe ~ udzi,ał~m piłki nożnej - a dziś nie chodzą na me
nie to ~olało kolosalne n.intcreso· Wiadomość ta rzeci zroz:umtała. wr· ta~1ch ~wtaid t;>Olskie1 lek.ko~tletyk1, 1ak ..:ze i nie ~hcą wogóle o nich styszeć, 
wanie we Włoszech. Pisma włoskie sze w:ołała .w sfera~h .sportowych Pa.b1an1c n,aJso/bsza kob1eta na .św1ee1e - Wala wychodząc z założenia, że to co s ę dziś 
roko rozpi.suj~ się o meczu i o sporcie p.iorunu1ące wrazenie. · sie~zówna, rek~rdzist~a w dys~u .- dzieje na ·naszych boiskach. nietylko 
polik.im W tym celu, pod egida. tut. Sokoła, We1ss6wna oraz m1strzyn1 Polskt ptęctO· prz:staie być sportem ale nawet n:e li· 

• · zawiązał się S1pecjalny komitej, kt6reio boju - Janowska. cuie z tern wyrazem N:estey z przykro 
Makkabl -ŁKS. zadaniem będz:ie zgotowat w s~b mu• Em. Ef. śdą a jednak musimy skonstatować, że 

Jutro toworzrski mecz ci/karski/ Jl•„4ualJ„ ~p or4o..,e 1
_
0 1D~~~~i praw~e nie widzi się na boi-

w dn.łu jutrzeiszym, rozegrany z:o.sta· „. . .... • . . • WW · skach ani wśród widowni ani pośród 
nie na boisku WKS. towarzyski meci Wędrówka bokserów łódzkich -do· p6łgodiinny odpoczynek i o godi. tO-~i . 1:zynłiie biorącyi.:h udział ludzi, o jak:m. 
piłkarski międiy Makkabi a ligowym ze Warszawy, bynajmniej nie ustała. Oto, ws.iyscy muaza. jut być w łótkacb. - Za kolw'ek poczuciu etyki, poczuciu dźen
spotem tKS·u. Będz:ie to pierwszy mecz jak się dowiadujemy jeden 1J najlepuych iivod.nicy ~ di-iennłe dwukrotnie ma-są· teltpe.ństwa, będącym symbolem SPQr· 
towanyski ligowej druiyny czerwonych bok!erów Geyera Woźniakowski (w. wa.ni. - Dotychczas przybyli do Pózn'a·- ! t.U. którego celem - to bratać grup~ 
po mudnym setonie spotkań o mistrzo· pfórkowa), zażądał przed ·kilku dniami n.ia jedynie zawodnicy pomorscy. spore~znc. czy też narody. a który dzte· 
stwo, Ciekawe. czy beniarni11ek kluy • wołnieni ie swego klubu, gdyż przeno ' , .. · :. . ki ,tylko n:_edołęstwu naszych ma~ist-ra· 
zdoła uzyskać z jedenastk~ LKS-u' za· si się do jedneio z ciolo'VJch klubów 11 Dr:utyna piłkarska Rosji sowieckiej, tur sportowych. niesteLy miia się z ce•. 
szczytny wynik. stołecznych. " pokonała Turcję w stosunku 4:0. Iem Sport. to ten czynnik który w nor 

•„• Przez cały czas zawodów, piłkarze mal~ych zdrowych waru.nkach swego 

lfla.cz atłkarskl 
Nillmcv-Wegl'V 

W nadchodzącą niedziele rozegrany 
zostanie w Budapeszcie miedzyp_?.,11-
stwowy mecz vilkarski N'emcy - We· 
gry„ Wraz i drużyna niemiecka wybie. 
ra s·e do Budapesztu bardzo liczna gru
pa „klbiców" z całych N emiec. 

.Zaprawa zimowa na11ych łenłslat6w Rosji sowieckiej mieli ~acz:na. przewaię rozwoiu. win;en hartować ducha i tęży• 
r~_pocz:.nie się w ntlęsi,cu styczniu. - •.• • zne fizyczną naszej młodzieży, stano. 
Hebda i prawdopodobnie r6wn1e:t Jędrze Pis~~tla, znany bokser n1emłeoki po wiacei przyszłość narodu, - n:estety 
jowska, wyjad, w połowie słycinia na ostabue1 pora~ce przez. k. o. ~le ma pra dzięki niedn1:iągn:ęciom naszych wfadz 
Rivierę zaś Tłoczyński trenować będzie wa startowania. do. dnta. 17 listopada. 5portowych. nietylko iej nie pokrzepia 
na krytych ko.rtac:h w Berlinie. Po _tym ~z~st~ bcenc1a m~te mu ~yć na ciele i dut:hu. lecz wprost przeciw· 

•: odn~w1ona, ~ezel! prz:~staw1 on iw1ąz· n'e w najwyższym stopniu degeneruie, 
Por. Laskowski, trener obozu bok· kowi odpowtedn1e ~w1adectwo. wyczerpuia,c nietylko fizycznie ale i 

serskiego w Poznaniu, ustalił lłcisły pro- . •• , . . • , nerwowo. 
gram zajęć na obozie. Katdego dnia, o Polski bokser, wagi połc1ężk1e1, Ja-

80kSerzy P. K. S•U godz. 7·ci rano, odbywa się normalna błoński, przebywający stale we Francji, 

1 
pobudka. Następnie lekki trening t. zw. pokonał pried niedawnym czasem pię· 

. ~ . ~ '• . ~ ~~ ··· ... 
J. Orahamr 

przvj11źdżaiq jutro do to"z;. footing. lciaru. franc:usk., Simonetti na punkty. 
Jak s!e dowiadrujemy, drużY'na pie- f • P~źniej za~odnicy S2'. wa!en.1 i spo· „ . •.• „ Sędziowie łódzcy 

punktowymi na za~ odach 
P.P.Q -Polonio. 

ściarska śląskie~o PKS-u przyjeżdża do Z)'W~JC\ właściwe .śniadan~e. Przed po•. Wydiiał sportowy Polskiego Związku 
todzt w dniu iuirujszym, t. j. w sobotę I łudniem odbywa s1~ r6wn1et dwugodiin· Bokserskiego, wprowadza. w życie ~ 
i zamieszka w hotelu Savoy, scdzie Od· na zaprawa techniczna. ro tnygodiłn· dniem l styc:z:nia QOWfl uchwałę w spra„. 
l::ędzłe się r6wntei waiooie zawodników. nym odpoczy?ku, w godzm.ac:h poobied· wie juniorów i seniorów w boksie. J .Tak się d-owladujemy, na sędziów 
za~naczy~ naleiy, że kierownictwo klu· nich,: zawodn.1c~ odbywaill. trening kon• Seniorem w boksie zostaje każdy za· meczu boks€1rskiego o tytu~ mistrza dru-
hu J.K.P. wystarało się, by czo!owi bok· dycy,ny: wsp~lme ze .spa~ngem. wodnik, który ukończył 18 rok tycia. żynowego Polski, kt6rv odbęd.z!e ię w 
serz:y klu·bu _ Chmielewski i Garncia· Po kolae11 obow1~u1e za.wodników · . . „. na<kho·d·zącą ni·ed·zi·elę w Orud d1z.u 
irek. ktńrzv zostali wvznacieni do oho- między Polonją z Warsżawv a klubem 
.zu treningowego:> w Poznaniu. mogli wy- O k I f , •· d kJ b d P.P.G. z Omchiąd";'.a, zostali wyznac7.~-
jechać z Łodzi dopiem po meau n dru- oo o ".' zm any . 1•118 zy u OWB zawo y ni prezes Ł.O.Z.B. p, Otto 1 andeck i 
ż~"tlowe mistrzostwo Polski z PKS-em, svstemu b k przew. spraw sęd1z. p. Kardasz. 
wobec czego drużyna J.K.P. nie zostanie . ti1 , o serskie AP. ~jednoczone. Pp. Landeck i Korc:!asz lJędą ~p.rawo-
osłabiona i wystąpi w swym najsilniej- rozgrywek'lko mist~zo5two w c:f!niu dlzJsieJszym odbędą sł~ w sali wać na meczu P.P.O. - Polonj<i funkcje 
szym składzie. w "1 arstwu1 K.P. Zjednoczone przv ul. Przędzalnia· sędziów P'lllillktowych. 

~ Zanąd P.Z.P.N-u w dabzvm dągu neJ k~r. <68 między.klubowe zawody l:>ok- Tenis stołowy ' 
zastanawia się nad sprawa zmiany 5y. ,sers te JX>Cza.teik o sroctz. 19-ej, zorgani-

K 
· 1 stemu rozgrywek o mistrzostwo 'Jraz zowane przez gosoodarzy. . . ORĄTORJUM-MAKKABI 6·4. Up Q n opracowuje wnioski. mafą~e . na celu Program przewiduje dziesięć nastę. W meczu pinl!·pongowym, rozegra· 

uzdrowienie anormalnych stosunków pa· ·,pujących walk: Graczyk OKP) - Brze- nym onegdaj w Pabianicach, w dru~iei 
uujących w pitkarstwie polskłem. cuik (Zjed.n.), Ora·ber OKP) - Micha·· rundzie o mistrzoistwo kl. A t.O Z.T.S. 

dający prawo uczestniczenia .Przed kilku dniami poszcze~ótne laik (Zj.). Sójka <ŁKS) - Koni-kowsiki zwy.ciężyła drużyna łódzka nie mn.!ej 
· związki okrę2'owe otriymały z P.Z.P.N· (Zj'fdn.), Siek owski (ŁKS)-KE ller (Zj.), groźnego przeciwnika - tamtejszą Mak· 

W włelklm konkursie dalsze i.nst.rukcje w spraw. le orzYstotnwa-, Białecki OKP) - Ziel~ki (Zj.), Owcza-I kabi w stosunku 6:4. Gospodarze od nie· 
sportowym nfa pmjekt6w zmiainv systemu roz~rv· rek OKP) - Stanikowski (ZJ.), Sobań:. śli natomiast stosunkowo łatwy sukces 

;, 
11 

wek. P.Z.P.N. prag-nie. by projekty ski (ŁKS) - Rajnert (Zj.), Szmiml (Ł nad zespołem Zjednoczonych 9:1. - Wi-
~XPrBSSU Ilustrowanego I związków okrezowYCh przesrane zosta· K.S.) - Sapa.nowski (Zjedn.). Ostrow- dzew zaś lł:e stawił się na z.awodv i tem 

ty do .w~rszawy, a to celent pr~dysku- ski (O.) - Sobosz. (Zi.). Klimczak (Ł. samem sędz1ia tego spotkania, p~zrnał 
\..~ towarna :eh przed walnem zebraniem. K.S.) - Marczewski (ZJ.). walcower dla drużyny gospodarz:y o 10. 
,,._ --

Ogłoszenia: w tek~cle 50 ir za wiersz m1i1metrmvv Ina <:tr:;~~' '· • 
. . , nck~nloi:I 40 2:1 . za v.·1ersz milim Ornłlnc: za <Iowo I~ groszy, 

na1mn!t1sze zł. I.SO Pn~7.uk1"'an1e oracv: za <Iowo 1n ::rrnc;z\' na1mn1eic;ze zl 1 20. 

------~~------------~----~~--~~~---~~~~------ --------~----

Kon to P. K. o. -W.~da ni et wo Hepublika" Nr 68 148 :łedakcia I i\dmlnl~tracl::a: łó~t. Pior-l(o\\Ska ~'I . Tel . .\ilrninistracll: 122-1.S. 
..,.., .Y • _ Tel. Redakcu: 1.?i·2-ł U6-~ .l n6-U 189-00. 

--- Za wydawce I druk.: Wydawm--~-lw-·o_"_R-eo_u_bl_i_k_a·-·-so-.-z-. oar--•• ---red-a-k-.ue--ł)dp·--uw-ie-dz-ia-lD-N: Jaa Orobełniak. Lód.i. Pluukowi;ka ,,_---...,..____ -

Prenumerata: z kosztarn1 przesvlki pocztowe! ił. a gr. so mies1ccznie 
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Magistrat berlillski 
bez pieniedzy 

· urzędnicy nie otrzymają pensvi 
Berlin, 28 października. -

(Telegram własny). 
1t) Magistrat Berlina znajduje się w 

niezwykle krytyc~nej sytuacji finanso
wej. Rok bieżący zakończy się deficy
tem 67 miljonów marek. Prezydium ma· 
gistratu postanowiło zwrócić się do rzą· 
du z prośbą o udzdelenie większej poży
czki na pokrycie niedoboru. Kasy ma· 
gistratu są zupełrne próżne i brak jest 
pieniędzy na wypłatę dla urzędników. 

Zdarzania tramwajów 
w Budapaszcla 
cztery osoby zabite 

Budapeszt, 28 patd.ziern.ika. 
(Telegram własny). 

(t) W czo raj po południu na jednej z 
głównych ulic zderzyły się dwa tramwa· 
je. W śród pasażerów powstała nieopisa· 
na panik.a; Wiele osób poczęło wyska· 
kiwać z tramwajów. Cztery zostały 
ciężko ranne. Motorniczy jednego z tram 
wajów został aresztowany, gdyż ponosi 
o.n winę za katastrofę. 

Komornik zawiadomił 
żone t~IBlonicznia 
iż popelnia samob6istwo 

'Wiedeń, 28 października. 
(Telegram własny). 

(t) Z Salzburga donoszą o samobój· 
stw.ie komornika sądowego Stidla. Ko· 
mornik opuścił rano mieszkanie i dopie• 
ro wieczorem zatelefonował z miasta do 
swej żony. W czasie rozmowy oświad
czył małżonce, iż zamierza popełnić sa• 
mobójstwo i natychmiast odłożył słu· 
ehawkę. Żona zawiadomiła policję, któ· 
ra rozpoczęła poszukiwania - jednak 
bezskutecznie. Dopiero nazajutrz znale· 
ziono zwłok.i komornika wiszące na drze 
wie. 

Budape$zt, 28 paźdz.iernika. 
(t) Dzłsiejsze pisma donoszą, iż roko· 

28.X 1932 

or ... 

domo~ei 111flrasul 

Powstanie w Brazylji zostało Już ostatetznie stł1Jmióne. W6dz powstania, gene· 
rai Klinger, został aresztowany i przywieziony pod~ silnym konwojem do -Rio 

de Janeiro. 

wania sowiecko-rumuńskie o pakt nie· •lllil••••••••••••••••••mimi•••••••••
agresji zosrtaną wznowione już 2 listopa· 
da. Miejsce rokowań trzymane jest na 
razie 'w tajemnicy. Jeden z wyższych u· 
r.zędników rumuńskich otrzymał pełno
mocnictwo do prowadzenia pertraktacji 
z delegatem sowieckim. 

Płieśt:ie POIDO€ 
llojbled~iejszu1n. 

Nr . Ol 

o e 

. 
Celem propagandy .. wyrobów bawełaia'• . 
nych, w Lancashire dokonano wybor9w 
angielskiej królowej bawełny. GOdaoU . 
tę otrzymać miała kobieta, która usżył• 
sobie najładniejszą suknię bawełnianą. 
Na zdjęciu widzimy wybrankę w elek· 

łownej sukni. 

• r 

Codzienna nowelka Towarzysze jego, znani karciarze, krzesła. . 
domagali się, by z nimi zagrał. - Przegrałemr - zawołlł;ł, nadrabia· 

{'2 e • Fred nie mógł im odmówić. Ponieważ jąc miną. - Przypuszczam, że nie sko-
;J ro •c:~ne ~ar-(SIJDIJ nie chciał, by Daisy wiedziała, że gra w rzystasz z dokumentu, który ci wrę-

" karty, zabrał swych kompanów do za. czyłem? 
O ręczynach Daisy Dunkan, córki byli abstynentami. cisznego gabinetu. - Mylisz się - odparł mu zim.ąo 

króla odpadków bawełnianych i Freda Daisy musiała się zastosować do je- I tam rozpoczęła się wściekła, bazar· partner. - Umowa jest umową. . 
Hilla, mówiono w Nowym Jorku bardzo go życzeń. Sprowadzono do willi zamiej· downa gra. Fred nie miał szczęścia. - - Zostaw to - próbował mu tłum.a· 
wiele. skiej całe baterje wódek, likierów i win, Przegrywał raz za razem. Im więcej jed- czyć. - Przecież Daisy nigdy nie zo· 

Hill cieszył się w metropolji nowojor- zakupionych w najsolidniejszych firmach nak tracił pieniędzy, tem bardziej . pod· stanie twoją żoną. . ' 
skiej jaknajgorszą opinją. Grasował stale przemytniczych. wyższał stawki, starając się za wszelką - Niewiadomo. W każdym razie · pe~ 
w nocnych klubach, przyjaźnił się z oszu Młoda para nie chciała bowiem tr.uć cenę odegrać. · wne jest, że ty już nie będziesz jei 
stami karcianymi i miał jakieś nieokreś- swol.ch gości. . . . . Partner, któremu był już winien k~lo- mężem. . · 
lone źródła dochodów. W ostatnićh czasach zdarzało się prze . salną sumę pieniężną, podniósł się wresz Zapanowała grobowa cista. 

Daisy była jednak zaślepiona. cież bardzo często, że na podobnych cie z krzesłfl. i rzekł: świadkowie tej sceny, o'dciągnęli na 
Zakochała się w Fredzie i nie chciała uroczystościach, notowano wypadki ma· I - Dość m'am już tego! Nie chcę wię- bok szczęśliwego gracza. Poczęli mu 

słyszeć o żadnym innym mężczyźnie. - sowego zatrucia fałszowanemi przez cej grać! tłumaczyć, że Fred stanie się obecnie · 
Ojciec dziewczyny oczywiście był prze- przemytników, -trunkami. - Musisz! - odparł mu twardo Fred bogatym człowiekiem i . za dokument, 
ciwny temu małżeństwu. Uroczystbść zaręczyn wypadła wprost Pozwól' mi się odegrać. który podpisał, zapłaci mu dużą sumę 

Ulegał on jednak wpływom pięknej imponująco. Goście mieli wrażenie, że są Kompan przez parę chwil spoglądałl pieniędzy. 
córeczki, której tym razem, po dłuższych p-odejmowani przez · największych miljo7 nań w milczeniu. Posiadacz dokumentu był jednak pi
zabiega-ch, udało się zmienić jego de- nerów. A oto właśnie, chodziło narze· - · Pieniędzy już więcej nie chcę - jany, podobnie jak i Fred, trwał więc 
cyzję. czonym. Chcieli ' oni o1śnić przybyłych, r~ekł wrestcie. - Mogę grać tylko w przy swem postańowieniu. 

Król odpadków bawełnianych wyra- marzyli o tem, by cały Nowy Jork opo- tym wypadku, ' jeżeli zamiast gotówki, Skłonił się więc zimno nieszczęsne· . 
ził swoją zgodę na małżeństwo. wiadał o . ich zaręczynach. postawisz twoją narzeczoną: mu narzeczonemu i rzekł doń z uśmie· · 

Wyznaczono termin oficjalnych za· Dą...isy nie była jednak zadowolona ze ' Fred był pijany. Zresztą, gdy grał w chem: . . 
ręczyn. wszystkich gości. Zjawiło się . bowiem katty, zazwyczaj o wszystkiem zapomi· - Idę do Daisy. Prawdopodobnie za 

,W całym Nowym Jorku krążyły fan· kilku kompan.ów Frda, cieszących ,się nał. I tym razem więc, zgodził się na kilka· minut uroczystość będzie przęr· 
tastyczne legendy o przygotowaniach do bardzo smutną . sławą. niesłychaną propozycję. wana! · ' 
tej uroczystości. O~i to właśµie, zaciągnęli go w kąt, Partner ż.ądał pisemnego dokumentu. Gdy zamknęły się za nim drzwi, Fred 

Daisy otrzymała w prezencie od ojca rzęsiście oświetlonej sali i tam poczęli Fred wystawił mu zaświadczenie, stwier błyskawicznym ruchem wyciągnął z kie 
luksusową willę zamiejską, w której po- wraz z· nim opróżniać butelki najróżniej- dzające, .. że w razie jeśli przegra, odda szeni rewolwer. Przyjaciele nie zdążyli 
stanowiła przyjąć gości. Fredowi głó- szycł- ~ trunków. . . _ mu narzeczoną i sam się postara, by zo· mu wyrwać broni. -
wnie zależało na trunkach alkoholowych Fred był przyzwyczajony do alkoho- stała żoną partnera. Rozległ się wystrzał. · Fred padł tru- · 

Chciał .bo~iem . zaprosić. lic;z!1y~b l lu,, al~ tym raze~, dość ~zybko stwier- Gra trwała ~rótko. Po kil.~u m.inu- pem na miejscu. 
swych przy1ac1ół, ktorzy byna1mn1e1 me dził, ze mu szumi w głowie. tach Fred, trupio blady, podmosł się z Tłum. D 




